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rowane na cel.

CAF — WAF — fot. Morawski

Wysoka ranga spotkań z wyborcami
Analiza Biura Rad Narodowych Rady Państwa

Na Bliskim U schodzie

Napięcie nie słabnie
Oświadczenie rzecznika rządowego ZRA

Odpowiadając na pytania amerykańskiego towarzystwa 
telewizyjnego NBC rzecznik r ządowy ZR A, Al Zajat, oświad 
ezył, że zgadza się z poglądem prezydenta Nixona, iż sytu­
acja na Bliskim Wschodzie jest poważna.

Narada w Komitecie 
Pracy i Plac

W Komitecie Pracy i Płac 
odbyła się 29 bm. — pod prze­
wodnictwem przewodniczące­
go Komitetu Michała Kruków 
skiego — narada kierowników 
wydziałów zatrudnienia prezy 
diów wojewódzkich rad naro­
dowych. Omówiono najważ­
niejsze zadania służby zatrud­
nienia w br. w świetle zało­
żeń Narodowego Planu Gospo 
darczego i uchwały V Zjazdu 
PZPR. W dyskusji szczególnie 
dużo uwagi poświęcono spra­
wie środków niezbędnych dla 
zapewnienia realizacji polity­
ki pełnego, racjonalnego za­
trudnienia. (PAP)

Papież o kryzysie 
w Kościele katolickim
Papież Paweł VI przemawia 

jąc w środę do grupy ok. 5 
tys. osób podczas normalnej 
cotygodniowej audiencji poru 
szył sprawę fermentu w ło­
nie Kościoła katolickiego wy­
pływającego z powszechnego 
dążenia do odnowy i zasadni­
czych zmian, co ogólnie okre­
śla się „kryzysem kościoła” — 
donoszą agencje zachodnie z 
Rzymu.

Papież przypisał niepokoje 
nurtujące zarówno duchow­
nych, jak i świeckich wyznaw 
ców religii • chrześcijańskiej 
kryzysowi wiary oraz gwał­
townemu dążeniu do przepro­
wadzenia reform w tym kie­
runku.

W końcowej części swojego 
wystąpienia Paweł VI wyra­
ził przekonanie, iż nie jest to 
zjawisko groźne i że po pew­
nym czasie ustanie. (PAP)

Dzisiaj 
powiat Chodzież

Program 
Jedności 
Działania

Zachęcamy do lektury kc 
lejnej kolumny poświęco­
nej ocenie realizacji pro­
gramu wyborczego, tym ra­
zem dla powiatu Chodzież. 
Z programem tym przed 4 
laty społeczeństwo powiatu 
szło do urn, aby wybrać 
swych przedstawicieli do 
władz terenowych w bieżą­
cej kadencji.

Czy to był realny pro­
gram, czy spełniono zobo­
wiązania w nim zawarte — 
oto temat kilku publikacji 
zamieszczonych dzisiaj na 
, 4 pod wspólnym ha­

słem: Program Jedność 
Działania.

Na pytanie dotyczące stano­
wiska ŹRA wobec broni nukle 
arnej w związku z pogłoska­
mi o posiadaniu tej broni 
przez Izrael lub możliwości 
jej wyprodukowania w naj­
bliższym czasie, Zajat, pod­
kreślił. że ZRA podpisała uk­
ład o nierozprzestrzenianiu 
broni nuklearnej i będzie nale 
gała by inne państwa również 
go podpisały. ZRA jest bo­
wiem przekonana że położy to 
kres wyścigowi zbrojeń, który 
zagraża ludzkości. Nie ulega 
natomiast wątpliwości — do­
dał Zajat — że ZRA ponow­
nie rozważy kwestię ratyfika­
cji układu w związku ze sta­
nowiskiem Izraela. Izrael nie 
podpisał układu o nierozprze­
strzenianiu broni nuklearnej.

We wtorek wieczorem odby 
ło się przy drzwiach zamknię­
tych posiedzenie zgromadze­
nia narodowego ZRA na temat 
sytuacji wojskowej kraju. Re­
ferat wygłosił minister obro­
ny Fauzi.

Bliskowschodnia agencja 
prasowa MEN podaje krótki 
komunikat o tym posiedzeniu. 
Stwierdza się w nim, że mora 
le żołnierzy i oficerów ZRA 
jest wysokie, że są oni gotowi 
do wykonania postawionych 
przed nimi zadań, wyzwolenia 
okupowanych terytoriów i
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Z Czechosłowacji

Obrady Zgromadzenia Federalnego
J. SmrLoysky przewodniczącym Izby Ludowej

Korespondenci PAP w Pradze i w Bratysławie red. red. 
S. Lewandowski i J. Gryglak donoszą:

W dniu 29 bm. rozpoczęły oddzielne obrady obie Izby 
Zgromadzenia Federalnego, tzn. Izba Ludowa oraz Izba Na­
rodów. Izba Ludowa zebrała się w składzie dotychczasowe­
go Zgromadzenia Narodowego, ponieważ zgodnie z ustale­
niami 300 posłów dotychczasowego Zgromadzenia uzyskało 
automatycznie mandaty Izby Ludowej.
W najbliższych wyborach skład 

tej Izby zostanie zmniejszony do 
200 posłów. Izba Narodów rozpo­
częła zaś swoje obrady już w skła 
dzie normalnym, a więc 150 po­
słów, po 75 z każdej republiki. 
Izba Ludowa obraduje w Sali Hisz 
pańskiej Zamku Hradczańskiego 
pod przewodnictwem zastępcy 
przewodniczącego Izby — Marii 
Mikowej. Oświadczyła ona, że prze 
wodniczacy Izby, a dotychczaso­
wy przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego J. Smrkovsky zacho­
rował i przebywa w szpitalu. Po­
twierdził to komunikat sekretaria 
tu Zgromadzenia Federalnego 
stwierdzający, że J. Smrkovsky 
znajduje sie w klinice chirurgicz­
nej. gdzie prawdopodobnie podda 
?ię zabiegowi stomatologicznemu. 
Pierwszym punktem obrad były 
wybory przewodniczącego iżby 
Ludowej. Poseł J. Kargan złożył 
wniosek przedkładający kandydatu 
ry Józefa Smrkovskiego na prze­
wodniczącego. J. Valo na pierwsze 
go zastępcę przewodniczącego, M. 
Mikova na zastępcę przewodniczą 
cego, E. Slobodę. F. Kubę i V. 
Kuczere na członków' prezydium. 
Listę tych kandydatur przyjęto 
bez dyskusji.

W chwili, kiedy piszemy te sło­
wa wiadomo, że w głosowaniu, w 
którym wzięło udział 281 deputo­
wanych J. Smrkovsky został wy- 
orany przewodniczącym Izby Lu­
dowej Zgromadzenia Federalnego 

,185 głosami przeciwko 85 przy 11

Spotkania radnych z wyborcami stanowią jedną z pod­
stawowych instytucji ustrojowych PRL, które umożliwiają 
włączanie szerokich rzesz obywateli do współudziału w za­
rządzaniu sprawami swego terenu zapewniają one sprawo­
wanie przez wyborców bezpośredniej kontroli nad radny­
mi, a tą drogą również nad radami narodowymi i ich or­
ganami. Przyczyniają się do zbliżenia terenowych orga­
nów władzy i administracji do obywateli, do aktywizacji 
społecznej ludności.
Wyniki analizy dokonanej 

przez Biuro Rad Narodowych 
Rady Państwa w porozumie­
niu z sekretariatem' OK FJN 
wskazują, że w ciągu dotych­
czasowych czterech kadencji 
rad narodowych — ranga spo 
łeczna spotkań radnych z wy 
borcami wzrosła; zwiększyła 
się też liczba tych spotkań. W 
obecnej kadencji odbyło się 
ich — tylko w okresie od po 
łowy 1965 r. do połowy ubr. 
— blisko 480 tys.

Uległa znacznej poprawie 
geografia spotkaj. Obejmują 
one coraz szersze kręgi ludno 
ści, zamieszkałej częstokroć 
z dala od centrów miejskich i 
dogodnych szlaków komunika 
cyjnych. Np. w ostatnich 2 la 
tach w woj. krakowskim rad 
ni dotarli do ok. 60 proc, ogó 
łu wyborców (jest to o poło­
wę więcej, niż w poprzednich 
kadencjach). Zdecydowana 
większość spotkań w tym wo 
jewództwie organizowana jest 
— nie jak w poprzednich la­
tach — w większych ośrod-

Zwyżki cen 
w Jugosławii

Od szeregu dni prasa jugosło­
wiańska ponownie pisze o niepo­
kojącym ruchu cen w handlu de­
talicznym.

Po raz pierwszy zwrócono uwa­
gę na wzrost cen w handlu deta­
licznym w połowie grudnia ub. 
roku.

Dzienniki zwracają uwagę, że 
ostatnio zdrożały nie tylko arty­
kuły przemysłowe szerokiego spo­
życia, ale także artykuły spożyw­
cze i niektóre surowce. (PAP) 

wstrzymujących się. Izba Naro­
dów wybrała prof. D. Hanesa 
swoim przewodniczącym 134 głosa 
mi na 137 ważnych oddanych gło­
sów. O dalszym przebiegu obrad 
będziemy Informować oddzielnie.

W Pradze minister spraw 
wewnętrznych CSRS — J. Pel 
narz, sekretarz stanu MSW 
płk. .1. Majer i wiceminister 
spraw wewnętrznych płk. F. 
Yaszek spotkali się z dzienni­
karzami, by zapoznać ich z za-
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Luty - cieplejszy
Zapowiadana przez synoptyków 

Pi HM prognoza pogody na sty­
czeń w zasadzie sprawdziła się. 
Należy więc przypuszczać że rów­
nież ich przewidywania na luty 
nie zawiodą zwłaszcza tych któ­
rzy w tym czasie wybierają się 
na urlopy. PIHM informuje, że 
zarówno temperatura jak i opa­
dy w lutym będą zbliżone do prze 
ciętnych w naszych warunkach w 
tym okresie roku, lub nieco wyż­
sze, a więc temperatura spodzie­
waną jest w granicach minus 2 st., 

kach, lecz w miejscowościach 
odległych. W woj. poznań-

Niezadowolenie społeczeństwa 
we Włoszech

Siudenci okupują wydziały uczelni
Włochy ogarnia nowa fala strajków. 29 bm. rozpoczęli 

trzydniowy strajk nauczyciele szkół podstawowych w całym 
kraju. Protestują oni przeciw zatrudnianiu ok. 30 proc, ogól­
nej liczby nauczycieli szkolnictwa podstawowego na doraźnie 
przedłużanych umowach zleceniowych, nie zaś na stałych 
etatach.
Taki stan rzeczy pozbawia 

znaczną część pedagogów licz­
nych świadczeń socjalnych, 
ogranicza ich uprawnienia ur­
lopowe oraz powoduje liczne 
konsekwencje w zakresie u- 
prawnień do emerytur.

W tym samym dniu rozpo­
czął się czwarty w okresie 2 
miesięcy strajk pracowników 
stacji benzynowych.

Równocześnie kontynuowa­
ne były 29 bm. regionalne straj 
ki generalne, stanowiące wy­
raz protestu przeciw bezrobo­
ciu, utrzymywaniu tzw. „stref 
płac” i odrzucaniu postulatów 
związkowych w zakresie po­
prawy rent i emerytur.

29 bm. nieczynne były na 
skutek strajku wszystkie za­
kłady przemysłowe i usługo­
we oraz poczta, telefony i ko­
munikacja lokalna w rejonach 
Udine, Porderone, Bergamo, 
Lukki i Pawii.

W nocy z 28 na 29 bm. studenci 
Uniwersytetu w Bolonii, okupują­
cy już od tygodnia wydziały in­
żynierii i matematyki, rozpoczęli 
okupację wydziałów fizyki, lite­
ratury i medycyny. Tego samego 
dnia odbyło się walne zgromadze­
nie studentów wydziału matema­
tyki i fizyki Uniwersytetu w Rzy­
mie, w czasie którego postanowio­
no kontynuować strajk okupacyj­
ny do końca stycznia.

W Neapolu ulicami miasta prze­
szedł 29 bm. wielki pochód mło­
dzieży i robotników manifestują­
cy na rzecz reformy szkolnictwa 
wyższego. (PAP)

Nowe wyroki w Grecji
Ateński trybunał wojskowy 

skazał w środę sześć osób na 
kary więzienia od 3 do 17 lat 
za udział w rzekomym spisku 
dla obalenia junty wojsko­
wej. Zostali oni aresztowani w 
czasie kolportowania ulotek 
antyrządowych i wzywających 
wszystkich Greków do zjedno 
czenia się w walce przeciwko 
dyktaturze. Oskarżeni zaprze­
czyli jakoby brali udział w zor 
ganizowanym spisku przeciw 
ko rządowi. (PAP)

a opady — 28 mm. W sumie w clą 
gu lutego — zdaniem synoptyków 
PIHM, powinno być 15 dni z tem­
peraturą maksymalną powyżej 
zera stopni, tyleż dni z opadami 
1 tylko 7 dni z temperaturą mini­
ma5 ną poniżej minus 10 stopni.

Początek miesiąca ma być 
ciepły z temperaturą dnia w gra­
nicach od minus 1 do plus 2 
stopni, a nocą od minus 2 do mi­
nus 5 st. przy zachmurzeniu du-
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skim spotkania z wyborcami 
odbyły się w bieżącej kaden­
cji w każdej wsi.

Analiza wymienia szereg 
interesujących form przygoto 
wań do spotkań, np. w Gdy­
ni przed każdym cy­
klem spotkań. zwoływane 
są posiedzenia samorządu 
mieszkańców, grup radnych,
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Faszystowskie 
prewokac-e

Oiwiadczenie Wł.PK
W związku z coraz częstszymi 

prowokacyjnymi awanturami mło­
dych neofaszystów, Biuro Poli­
tyczne Włoskiej Partii Komuni­
stycznej opublikowało 29 bm. ko­
munikat, w którym stwierdza m. 
in., iż „faszystowska napaść na 
uniwersytet w Neapolu a następ­
nie cała seria innych bandyckich 
awantur, świadczą o dążeniu grup 
reakcyjnych do zatrucia przy po­
mocy metod chuligańskich życia 
politycznego w kraju”.

Siły prawicy — stwierdza się da­
lej w komunikacie — które kie­
rują tymi awanturami, usiłują 
przeszkodzić szerokiemu ruchowi 
robotników, studentów i wszyst­
kich ludzi pracy walczących o 
odnowę kraju. Komuniści włoscy 
uważają, iż odpowiedzi na obecną 
sytuację polityczną należy szu­
kać przede wszystkim w umoc­
nieniu tego ruchu i jego masowe­
go charakteru. (PAP)

Wznowienie działalności NPD 
w Berlinie zachodnim
Profesi organizacji demokratów

W nocy z wtorku na środę zarząd neohitlerowskiej NPD 
w Berlinie zachodnim podjął uchwałę o oficjalnym wzno­
wieniu działalności tej partii w mieście.
Jednocześnie postanowiono 

zwołać na 15 marca br. gene­
ralne zgromadzenie zachodnio 
berlińskich członków NPD w 
celu zatwierdzenia programu 
kampanii neohitlerowców 
przed wyborami do Izby De­
putowanych Berlina zachod­
niego. W posiedzeniu wziął 
również udział przewodniczą­
cy federalnego zarządu NPD, 
Adolf von Thadden, jego za­
stępca dr Poehlmann i czło­
nek prezydium tej partii, sę­
dzia bawarskiego trybunału 
konstytucyjnego dr Huber.

Wobec tej nowej prowoka­
cji neohitlerowców, działająca 
w Berlinie zachodnim organi 
zacja pod nazwą „Kampania 
na rzecz Demokracji i Roz­
brojenia” wydała w środę o- 
świadczenie, domagające się 
od senatu Berlina zachodnie­
go natychmiastowego wystą­
pienia do zachodnich mo­
carstw okupacyjnych w Ber­
linie zachodnim z wnioskiem 
o zakaz działalności partii 
neohitlerowskiej.

Oświadczenie wskazuje, że 
reaktywowanie NPD w Berli 
nie zachodnim jest kon­
sekwencją przenoszenia do

Z okazji wietnamskiego 

Nowego Roku Księżycowego 

Zapowiedź wstrzymania 
ognia przez siły NFW
Agencja Reutera powołując 

się na komunikat radiostacji 
Narodowego Frontu Wyzwole­
nia podaje, iż siły patriotycz­
ne "Wietnamu Południowego 
zapowiedziały 7 - dniowe 
wstrzymanie ognia w związku 
z rozpoczynającym się w 
przyszłym "miesiącu świętem 
Tef (Nowy Rok Księżycowy).

Według komunikatu wstrzy­
manie działań wojennych na­
stąpi 15 lutego o godzinie 8 
czasu warszawskiego i trwać 
będzie do 22 lutego, do godzi 
ny 24.

Z Wietnamu Południowego 
nie napłynęły w ciągu ostat­
niej doby informacje, które 
wskazywałyby na nasilanie się 
walk lądowych. Agencje praso 
we poinformowały jedynie o 
2-dniowych potyczkach, jakie 
toczyły się ostatnio w odległoś 
ci 43 km na zachód od Sajgo- 
nu. W starciach tych Amery­
kanie mieli ponieść „bardzo 
lekkie” straty. (PAP)

Demonsiracje 
przeciwko 

reżimowi Smitha
Członkowie komitetu działa­

nia na rzecz solidarności z naro 
dem Zimbabwe zorganizowali 
we wtorek przed budynkiem są 
du na ulicy Boy Street w Lon 
dynie demonstrację przeciwko 
tolerowaniu przez władze bry­
tyjskie nielegalnego reżimu 
Smitha w Rodezji. W gmachu 
sądu toczyła się w tym czasie 
sprawa przeciwko 34 osobom, 
w większości studentom, którzy 
zostali aresztowani w dniu 12 
stycznia podczas masowej de­
monstracji w Londynie przed 
przedstawicielstwem Rodezji. 
Aresztowanych oskarża się o 
naruszenie porządku publicz­
nego. (PAP)

Wzrasta rola Kruppa 
w NRF

Parlamentarna grupa bońskich 
ekspertów wojskowych rozpoczy­
na 29 bm. wizytę w Essen. Jak 
oficjalnie podano do wiadomości, 
deputowani do Bundestagu za­
poznają się na miejscu z możli­
wościami produkcji koncernu 
Kruppa.

Liczne przykłady wskazują na 
systematyczny wzrost znaczenia 
koncernu Kruppa przy odbudo­
wie pozycji imperializmu zachod- 
nioniemieckiego. Obserwatorzy 
zwracają uwagę, że uroczyste de­
klaracje oficjalnych przedstawi­
cieli tego koncernu na temat po­
kojowych intencji i zaniechania 
produkcji zbrojeniowej, miały na 
celu oszukanie światowej opinii 
publicznej. (PAP)

Berlina zachodniego wszy­
stkich elementów niebezpie­
cznej polityki rządu federal­
nego nastawionej na prowoko 
wanie nowych spięć w Euro­
pie środkowej.

W republice federalne] — 
stwierdza oświadczenie — w 
coraz większym stopniu igno 
ruje się demokratyczne i spo 
łeczne intencje konstytucji, 
prowadzi się politykę mocar­
stwową, nastawioną na pozy­
skiwanie sił militarysty- 
cznych i neohitlerowskich. 
Najistotniejszymi etapami tej 
polityki jest stale postępujące 
wskrzeszanie starych stosun­
ków ustrojowych, remilitary- 
zacja oraz coraz większe od­
działywanie militarystów na 
politykę. (PAP)

POGODA
W dniu 30 bm. w całym kraju 

będzie zachmurzenie duże jedy­
nie na południu wystąpią lokalne 
przejaśnienia, opady deszczu lub 
mżawki. Temperatura maksymal­
na od zera na wschodzie do plus 
5 st. na zachodzie. Wiatry umiar­
kowane z kierunków południowo- 
zachodnich i zachodnich.
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<3aniami federalnego Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych wy 
pikającymi z programu dzia­
łania KPCz. Minister Pelnarz 
stwierdził m. in., że ostatnio 
wystąpiły pewne zjawiska, 
których nie można pominąć 
milczeniem. Stale zaostrzające 
się napięcie może w każdej 
chwili przerodzić się w poważ 
ny konflikt społeczny. Do naj­
bardziej aktualnych zadań 
MSW należy uporządkowanie 
dziedziny paszportów i wiz, a 
zwłaszcza opracowanie projek 
tu ustawy o paszportach za­
granicznych oraz uregulowa­
nie problemów emigracji. O- 
pracowywany jest również 
projekt ustawy o prawie zrze 
szania się oraz projekt ustawy 
o rehabilitacji pozasądowej.

PAP

Dobry rok chemii
Dodatkowa produkcja na sumę 2,7 mld. zi

W Ministerstwie Przemysłu Chemicznego odbyła się w 
środę konferencja prasowa, której przewodniczył minister 
tego resortu Antoni Radliński. Omówiono wyniki ubiegło­
rocznej działalności przemysłu chemicznego i zadania do r. 
1970.

Luty — cieplejszy
Dokończenie ze str. 1

Żym z opadami śniegu lub śniegu 
z deszczem i wiatrach umiarko­
wanych, tylko okresami dość sil­
nych. Dopiero od połowy pierw­
szej dekady może wystąpić ochło­
dzenie i spadek temperatury w 
dzień do minus 5 — minus 10 st., 
a nocą nawet do minus 8 — minus 
15 si,. W okresie tym spodziewane 
jest umiarkowane zachmurzenie i 
niewielkie opady oraz wiatry sła­
be lub umiarkowane z kierunków 
zmiennych. Ta mroźna pogoda, 
nie powinna trwać zbyt długo, 
bowiem już od połowy lutego 
przewidywane jest ponowne ocie­
plenie i wzrost temperatury 
dniem do plus 2 — plus 6 st. a 
nocą od minus 2 do plus 1 st. Je­
dynie zachmurzenie w tym okre­
sie może być duże z rozpogodze­
niami i okresowymi opadami prze­
ważnie deszczu, a wiatry umiar­
kowane, okresami dość silne z 
kierunków jfołudniowo-zachod- 
nich i zachodnich. (PAP)

Napięcie na Bliskim 
Wschodzie nie słabnie

Dokończenie ze str. 1 
mobilizowania możliwości pań 
stwa i energii ludu na rzecz 
umocnienia sił zbrojnych ZRA.

PROCES W IRAKU
■Radio bagdadzkie podało w śro 

de rano, że iracki sąd rewolucyj­
ny rozpoczął nowy proces prze­
ciwko szajce szpiegowskiej. Na la 
wie oskarżonych zasiadają osoby 
związane z wywiadem amerykań­
skim (CIA).

Minister informacji Traku zako­
munikował, że w związku z mię­
dzynarodową kampanią kół syjo­
nistycznych próbujących nadać 
rozgłosu sprawie szpiegów izrael­
skich i przedstawić ją jako akt 
prześladowania Żydów w Iraku, 
rząd bagdadzki postanowił wysto­
sować do ONZ wyjaśnienie doty­
czące procesu szpiegowskiego. Ra 
port ten bedzie przekazany sekre 
tarzowi generalnemu ONZ, 
U Thantowi.

PROWOKACJA 
SYJONISTÓW

Przed ambasadą Iraku w 
Londynie organizacje syjo­
nistyczne urządziły prowoka­
cyjną demonstrację w związku 
z wyrokiem wydanym w Bag 
dadzie na szpiegów izrael­
skich. Przed ambasadą zebra­
ło się około 2 tys. demonstran 
tów. Jeden z nich wdarł się na 
teren ambasady i próbował za 
wiesić flagę izraelską na 
gmachu ambasady. Interwe­
niowała policja brytyjska.

KONFERENCJA 
ZWIĄZKOWCÓW

W środę w godzinach przed­
południowych rozpoczęła się 
czwarta konferencja międzyna 
rodowej konfederacji arab­
skich związków zawodowych.

Obrady otworzył prezydent 
Naser.

Na konferencję przybyły de 
legacje związkowe 43 krajów 
oraz przedstawiciele 15 cen­
tral związkowych krajów arab 
skich.

Obecni są przewodniczący 
CRZZ Ignacy Loga-Sowiński 
i sekretarz CRZZ R. Pospie- 
szyński. (PAP)
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Represje reżimu Franco
| W Madrycie i Barcelonie starcia |

Po ustanowieniu przez władze frankistowskie stanu wy­
jątkowego w Hiszpanii panuje atmosfera terroru i zastra­
szenia. Policja przeprowadza w dalszym ciągu aresztowania 
osób, będących w opozycji do obecnego reżimu. Według ofi­
cjalnych danych aresztowano ponad 300 obywateli.
We wtorek policja hiszpań­

ska wtargnęła na teren Uni­
wersytetu w Saragossie, gdzie 
studenci okupowali jeden z bu 
dynków, w którym schronili 
się po poniedziałkowej demon­
stracji. Pomimo ostrzeżeń 
władz, studenci postanowili 
kontynuować strajk okupa­
cyjny. W celu rozproszenia 
studentów policja użyła broni 
palnej, strzelając w powietrze.

Również w Madrycie i Bar­

Dodatkowa produkcja chemii 
osiągnęła w 1968 r. wartość 2,7 
mld. zł, w tym 2 mld. zł uzy­
skano dzięki realizacji przed- 
zjazdowych zobowiązań produk 
cyjnych. Wykonano pian pro­
dukcji wszystkich ważniej­
szych wyrobów, z wyjątkiem 
tworzyw sztucznych. Dzięki 
zwiększeniu produkcji nawo­
zów azotowych i fosforowych 
(aż o jedną czwartą) — zaspo­
kojono w zasadzie potrzeoy 
rolnictwa. Tylko w kilku rejo­
nach kraju brakowało na wio­
snę nawozów fosforowych.

Uruchomiono produkcję 600 
nowych wyrobów i asortymen­
tów: odczynników, barwni­
ków, środków ochrony roślin, 
leków, części do samochodów’ 
i ciągników z twmrzyw i gumy, 
opon i in. W eksporcie, po raz 
pierwszy przekroczono war­
tość 1 mld. zł dew. W tej 5- 
latce chemia ma już nadwyż­
kę dewizową — ponad ustalo­
ne zadania — w wysokości Ó50 
min. zł dew. Niemal co dzie­
siąta złotówka dewizowa, 
wpływa do skarbu państwa za 
pośrednictwem przemysłu che 
micznego.

Produkcja przemysłu che­
micznego wzrasta niemal 2- 
krotnie szybciej niż w całym 
przemyśle. W zeszłym roku 
była o blisko 18 proc, wyższa. 
Dzięki temu udział chemii w 
ogólnej produkcji przemysło­
wej zwiększył się z 9,1 do 9,7 
proc.

To wysokie tempo rozwoju 
będzie utrzymane. Wartość 
produkcji chemicznej po raz 
pierwszy przekroczy w bież, 
roku 100 mld. zł. Rozpocznie 
się produkcję 565 nowych wy­
robów: superfosfatu potrójne­
go, kauczuku polibutadienowe- 
go, barwników do anilany, 
olejów i smarów do „polskie­
go Fiata”, polistyrenu wysoko- 
udarowego i innych. Co ty­
dzień będą oddawane do eks­
ploatacji dwa nowe obiekty 
chemiczne. Pod tym względem 
będzie to bardzo owocny rok. 
Główny nacisk kładzie się o- 
becnie na uporządkowanie 
działalności inwestycyjnej.

PAP

Próba odroczenia 
procesu Sirhana

Jak donosi Agencja Reute­
ra, obrona zabójcy 'senatora 
Roberta Kennedy’ego, B. Sir­
hana poczyniła jeśzcze jedną 
próbę w celu odroczenia roz­
prawy sądowej. Obrońcy oskar 
żonego wystąpili do głównego 
sędziego Heberta Walkera z 
żądaniem o rozwiązanie kole 
gium sędziów przysięgłych, 
gdyż selekcja kolegium zosta­
ła przeprowadzona „niezgod­
nie z przepisami”.

Agencja pisze, że istnieje 
małe prawdopodobieństwo, 
aby Walker przychylił się do 
żądania obrony. W czwartek 
dokonane zostanie zaprzysię­
żenie 12-osobowego kolegium, 
w skład którego wchodzi 8 
mężczyzn i 4 kobiety. Po za­
przysiężeniu, sędziowie przy­
sięgli zostaną umieszczeni w 
.jednym z hoteli Los Angeles, 
gdzie odcięci będą od wszel­
kich kontaktów ze światem ze 
wnętrznym. Wizyty najbliż­
szych członków rodzin odby- 
W’ać się będą raz w tygodniu.

Przypuszcza się, iż rozprawra 
potrwa co najmniej 2 miesią 
ce. (PAP)

celonie doszło do starć mło­
dzieży z policją.

W tzw. sądach publicznych 
dysponujących specjalnymi u- 
prawnieniami odbywają się 
rozprawy przeciwko działa­
czom ruchu opozycyjnego. 
Przed sądem w Barcelonie 
stanął m. in. Jose Martinez 
Albertos, były wydawca uka­
zującego się w Barcelonie ty­
godnika „Mundo”. Władze 
oskarżyły go o zamieszczanie 
w tygodniku artykułów „nie­
bezpiecznych i szkodliwych 
dla państwa”. Sąd w Madry­
cie zakończył rozprawę prze­
ciwko duchownemu baskij­
skiemu Manuelowi Olavarria 
oskarżonemu o głoszenie ka­
zań w duchu antyrządowym. 
Wyrok nie został podany do 
wiadomości publicznej. (PAP)

Poznańscy studenci 
przed Kongresem

ZSP
Na VII Kongres Zrzeszenia 

Studentów Polskich środowi­
sko poznańskie wysyła 26 de­
legatów (Kongres odbędzie się 
w Warszawie w dniach 10—12 
lutego). Tematy które delega­
ci z Poznania postanowili po­
ruszyć w kongresowe] dysku­
sji przygotowuje się kolegial­
nie. Opracowanie powierzono 
Radom Uczelnianym ZSP. 1 
tak Uniwersytet zajmuje sie 
ideowo-wychowawczą działal­
nością Zrzeszenia, Wyższa 
Szkoła Rolnicza — samorząd­
nością studencką, Politechni­
ka — zadaniami najniższych 
instancji ZSP. Akademia Me­
dyczna — pozaprogramowym 
ruchem naukowym i Wyższa 
Szkoła Ekonomiczna spółdziel­
czością studencką.

Delegaci odbywają szereg 
spotkań w klubach studenc­
kich. Czeka ich dwudniowe se­
minarium w Kiekrzu, przed 
wyjazdem na Kongres zostanę 
przyjęci przez władze swoich 
uczelni, zaś cała delegacja — 
przez wojewódzkie władze par 
tyjne.

Poznań przedstawi na Kon­
gresie kilka ciekawych projek­
tów dotyczących różnych dzie­
dzin działalności ZSP. Zwra­
cają uwagę propozycje doty­
czące realizacji obowiązku 
pracy fizycznej — więc postu­
lat pracy tak zwanego roku 
zerowego, kompleksowy obóz 
w jednym powiecie i inne. O 
projektach tych szerzej pisa­
liśmy wcześniej. Niemniej cie­
kawe są uwagi Poznania na te 
mat samorządu studenckiego 
i jego współodpowiedzialności 
za wszystko, co dzieje się na 
uczelni oraz plany przekształ­
cenia elitarnych kół nauko­
wych w ośrodki użyteczne dla 
ogółu studentów, (wb)

Łodzią przez At-antyk

Nowa podróż 
Thora Heyerdahia
Thor Heyerdahl, bohater słyn­

nej podróży na tratwie „Kon Ti­
ki” zamierza przepłynąć Atlantyk 
łodzią z papirusu, taka jakich u- 
żywali starożytni Egipcjanie.

W wywiadzie dla dziennika „Af- 
tenposten” wychodzącego w Oslo, 
54-letnj naukowiec norweski oś­
wiadczył, że statek zostanie zbu­
dowany w Egipcie i odpłynie z 
Maroka w maju zabierając 7-oso- 
bową załogę w podróż, która po­
trwa 2 do 3 miesięcy.

Skarb von Thaddena
Neofaszystowska partia narodowo-demokratycz- 

w Niemczech zachodnich wykazuje ostat­
nio oznaki wzmożonej aktywności politycznej. 

Nic dziwnego, jeśli zważyć że już na jesieni stoczy 
ona pierwszą strategiczną kampanię, w wyniku 
której 50 jej przedstawicieli zasiąść ma w nowym 
Bundestagu. Zarówno program, jak u praktyczne 
poglądy członków NPO są doskonale znane sze­
rokiej opinii publicznej jeszcze z czasów Trzeciej 
Rzeszy. Nieznane natomiast były dotąd środki, ja­
kimi może ona dysponować w walce ze swymi po­
litycznymi rywalami.

Okazuje się, że obok wpływów finansowych z 
kół zactiodnioniemieckich przemysłowców oraz hy 
łych „brunatnych koszul” i „trupich główek”, 
Adolf von Thadden dysponuje skarbem, który da- 
je mu memai nieograniczone możliwości. „Jeśli 
rząd boński zechce zdelegalizować NPD — oświad­
czył p. Adolf przedstawicielowi tygodnika „Der 
Spiegej” — to mamy tu w przygotowaniu specjal­
ną księgę, której wydanie stanowiłoby zapewne 
kres wielu bońskich polityków”. Jak wynika z wyz 
nań p. Adolfa księga ta zawiera między innymi ob 
szerną listę b. hitlerowców, zajmujących odpowie­
dzialne stanowiska w anaracie państwowym i par­
tiach politycznych Niemieckiej Republiki Federal 
nej. Należy sądzić, że eksperci von Thaddena opa­

Doradca Straussa 
rezygnuje z swej 

funkcji
Prawie w sposób niezauwa­

żalny, można by rzecz nawet 
wstydliwy, dobiega końca 
„afera”, która jeszcze jesie- 
nią ubiegłego roku wzbudzi­
ła dużą sensację i rozgłos w 
bońskich kołach politycznych. 
Jej główną postacią jest dłu­
goletni doradca od spraw po­
lityki zagranicznej przewodni 
czącego bawarskiej CSU, 
Franza Josefa Straussa, 
Klaus Bloemer. Wypowiedział 
się on kilkakrotnie przeciwko 
polityce swojej partii wobec 
NRD i granicy Odra-Nysa. 
Żądał on jednoznacznego u- 
znania NRD jako drugiego su 
werennego państwa niemie­
ckiego oraz „linii Odry-Nysy” 
jako ostatecznej zachodniej 
granicy Polski.

Stanowisko Bloemera wy­
wołało istną burzę wśród cha 
deckich polityków. W paź­
dzierniku roku ubiegłego pod 
czas obrad aktywu bawar­
skiej partii w Bad Bermeck, 
Bloemer obrzucony został 
przez swoich kolegów ste­
kiem obrażliwych epitetów.

Bloemer złożył na ręce prze 
wodniczącego zarządu partii 
bawarskiej, Straussa, prośbę 
o zwolnienie go z dniem 31 
marca br. z dalszych funkcji 
i obowiązków z tej partii. 
Prośba jego została przyjęta.

Kłopoty CIA
„Do czego u licha 

z głupków?”
To pełne oburzenia zdanie 

miał wypowiedzieć jeden z 
wyższych funkcjonariuszy 
Centralnej Agencji Wywia­
dowczej (CIA) w rozmowie z 
przedstawicielem „Wall Street 
Journal”. Funkcjonariusz ów 
— jak informuje korespon­
dent dziennika Meyer — u- 
skarżał się na trudności na ja 
kie od pewnego czasu napoty 
ka CIA w swej kampanii wrer 
bunkowej na terenie amery­
kańskich uniwersytetów.

Panująca na wielu uniwer­
sytetach nieprzychylna dla 
werbunkowych planów CIA 
atmosfera wywołana została 
przez serię kompromitują­
cych ten organ akcji, takich 
jak niesławna „Zatoka Świń”, 
finansowanie wielu młodzie­
żowych organizacji i instytu­
tów naukowych, a ostatnio 
afera „Pueblo”.

Jak podaje „Wall Street 
Journal” CIA stara się rozta­
czać przed swymi potencjal­
nymi pracownikami werbowa

..Ten zegar stary*'
Mało kto wie, że czas pra­

cy dwudziestotysięcznej za­
łogi „Cegielskiego” — zakładu 
korzystającego z maszyn ma­
tematycznych i elektronicz­
nych — odmierzają dwa, nie 
pierwszej już młodości zega­
ry... wahadłowe, o napędzie 
sprężynowym. Te dwa zegary, 
wprowadzają w ruch blisko 300 
zegarów czynnych w „HCP”.

Zegary-matki są bardzo do 
kładne. W pomieszczeniu, 
gdzie są zainstalowane, utrzy 
mywana jest stała temperatu 
ra i wilgotność powietrza. Co 
60 sekund „matka” wysyła 
impulsy elektryczne do swych 
„podopiecznych” zegarów, prze 
suwając ich wskazówki o mi­
nutę. Punktualność zegarów 
„HCP" jest przysłowiowa; nie 
zdarzyło się od lat, aby zega­
ry te miały większe odchylę 
nia od czasu rzeczywistego 
niż 5 sek. (PAP)

Wiąeai lahóuf przaelwąfmioufueh

J. ConaHy świadkiem 
w procesie Shawa?

Prokurator Nowego Orleanu 
Garrison oświadczył we wtorek, 
iz powoła na świadków w proce­
sie podejrzanego o udział w spi­
sku na życie b. prezydenta USA 
J. Kennedy’ego Clay’a Shawa, by­
łego gubernatora Teksasu Johna 
Conally wraz z małżonką. Garri­
son na podstawie zeznania guber­
natora oraz fotografii wykonanych 
podczas zamachu będzie się starał 
wykazać iż do prezydenta strze­
lano z kilku stron, a nie z jednej, 
jak oficjalnie stwierdził raport 
komisji Warrena. (PAP)

z naborem naukowców
to prowadzi, czy CIA ma się składać

nymi na uniwersytetach wi­
zje czysto naukowych, anality 
cznych prac w zacisznych ga­
binetach. Duża część działal­
ności CIA rzeczywiście pole­
ga na takich właśnie pracach 
opierających się na studiowa 
niu — oficjalnych w większo 
ści — zagranicznych wydaw­
nictw. Jednakże wspomniana 
wyżej seria „wpadek” CIA 
miała podobno podziałać od­
straszająco nawet na tych, 
którzy mieliby wykonywać 
najbardziej „niewinne” zada­
nia dla tej instytucji. (PAP)

Program holenderskiej TV

Niepokojący wzrost 
ambicji atomowych NBF

Uporczywa odmowa podpisa­
nia przez NRF układu o nieroz 
przestrzenianiu broni nuklear­
nej, wysuwanie pod jego adre­
sem coraz to nowych zastrze­
żeń z jednej strony, a konse- 
kwetna rozbudowa instytutów 
naukowych i zakładów, zajmu­
jących się produkcją energii a- 
tomowej, a także materiałów 
wyjściowych do produkcji bro­
ni bakteriologicznej i chemicz­
nej (łącznie zwanych ABC) — z 
drugiej strony — wzbudzają u- 
zasadnione zaniepokojenie ho­
lenderskiej opinii publicznej. 
Wyrazem tego jest nadana w 
tych dniach przez holenderską 
telewizję Avro półgodzinna au­
dycja z udziałem wybitnych 
specjalistów zatrudnionych do 
niedawna w zachodnioniemiec- 
kich instytutach badawczych.

Wypowiedzi złożyli: dr Ehren 
friend Petras, dr Klar- Breuer, 
dyplomowany fizyk Herbert 
Patzclt, fizyk Hans Wieczorek. 
Telewizja holenderska zwróci­
ła się także z prośbą o komen­
tarz do bońskiego ministra ba­
dań naukowych Stoltenberga, 
ale ten odrzucił propozycję, o- 
świadczając, że jest „bardzo za­
jęty”. (PAP)

trzyli każde z tych nazwisk odpowiednim komen- 
tarzykiem, uwzględniającym zasługi jego właści­
ciela w walce o zwycięstwo ideałów Trzeciej Rze­
szy.

Można sobie wyobrazić, że brzydki ten szantaż 
podziałał jak uderzenie obuchem na wielu boń­
skich dygnitarzy, parających sie aktualnie nową 
polityką europejską, dyplomacją lub wymiarem 
sprawiedliwości. Dla uspokojenia swych rywali, p. 
Adolf wielkodusznie zadeklarował pełną dyskrecję 
i zachowanie wspomnianej „brunatnej księgi” w 
swoich aktach, jeśli NPD nie spotka się z dyskry­
minacją. Wprawdzie pan von Thadden może być 
spokojny o losy swej partii, bo władze bońskie i 
przed opublikowaniem tej groźby nie były skłonne 
do pozbawienia NPD „praw wynikających z kon­
stytucji”, ale za to wielu polityków zachodnionie- 
mieckich nic zażna zapewne spokoju, bo przecież 
jak szantaż t|b szantaż. A cóż będzie, jeśli pewnego 
dnia wódz ŃPD zechce ich „Doprosić” o kolejną 
przysługę, np, o prawo do zajęcia odpowiedniego 
fotela w bońskim gabinecie?

„Brunatna księga” von Thaddena okazać się mo 
że w NRF, w najbliższym czasie, skarbem na wa­
gę złota. Niewykluczone, że nowa siedziba NPD w 
Bonn stanie się Mekką nie tylko b, SS-manów ale 
i wielu aktualnych dygnitarzy, którzy prosić bę­
dą o skreślenie z listy „zasłużonych”. Niewyklu­
czone także. że rząd boński zechce dla św-iętego 
spokoju „brunatna księgę” od p. Adolfa wykupić. 
Cena takiej transakcji pozostałaby zapewne ścis­
łą tajemnicą^ obu kontrahentów. (Interpress)

Warszawskie Zakłady Farmaceu­
tyczne „Polfa” uruchomiły dodat­
kowa produkcję leków przeciw- 
grypowych. Mimto, że 20 procent 
załogi choruje, dodatkowa pro­
dukcja w styczniu i lutym wynie­
sie łqcznie 500.000 opakowań.

CAF — telefoto — Rago

Wysowa ranga 
spotkań z wyborcami

Dokończenie ze str. 1 
dzielnicowych komitetów FJN 
i terenowych organizacji par 
tyjnych dla dokładnego omó­
wienia aktualnych proble­
mów terenu. W pow. wałbrzy 
skim radni i kierownicy wy­
działów prezydiów RN doko­
nują przed spotkaniem lustra 
cji określonych obiektów w 
danej miejscowości oraz 
przyjmują skargi i ewentual­
nie udzielają odpowiedzi. W 
pow. Przemyśl opracowuje 
się specjalistyczne i utereno- 
wione informacje, np. o re­
zerwach w rolnictwie.

Jedną z form spotkań ra­
dnych z wyborcami są tzw. 
spotkania środowiskowe. Od­
bywają się one wówczas, gdy 
zachodzi potrzeba przedysku­
towania jakiegoś problemu w 
środowisku ludzi o zbliżo­
nych zainteresowaniach; przy 
noszą one na ogół dobre rezul 
taty. W miastach i ośrodkach 
uprzemysłowionych odbywa­
ją się spotkania z załogami 
zakładów pracy.

Jednocześnie analiza zawre 
ra szereg uwag krytycznych. 
Stwierdza ona, że przy ogól­
nym wzroście liczby spotkań 
i ich rangi — w stosunkowo 
znacznej liczbie rad narodo­
wych (w ok. 1/3) obserwuje 
się zjawiska niekorzystne w 
tym zakresie m. in. w pow. 
Mielec było w 1966 r. 638 
spotkań, a w roku następnym 
już tylko 482. Analogiczne da 
ne z pow. Kłodzko wynoszą 
52 i 27. W szeregu powiatów 
niemały jest odsetek radnych 
biernych, unikających spot­
kań z wyborcami. Np. niemal 
w każdym powiecie woj. kra 
kowskiego ok. 15-20 proc, rad 
nych w ogóle nie odbywa 
spotkań lub czyni to sporady 
cznie. (PAP)

Rewizja amer/kańsktego 
„Sojuszu da postępu**?
Rzecznik Białego Domu Zieg 

ler oświadczył we wtorek, iż 
prezydent USA Nixon konfe­
rował w ostatnich dniach z 
gubernatorem Nowego Jorku, 
Rockefellerem, na temat moż 
liwości wysłania misji rządo­
wej do krajów Ameryki Ła­
cińskiej. Misja ta miałaby za 
zadanie przeprowadzenie roz­
mów z szefami krajów Ame­
ryki Łacińskiej na temat zre­
widowania tzw. „Sojuszu dla 
postępu”.

W ub. tygodniu prezydent 
konferował również z sekreta 
rzem generalnym Organizacji 
Państw Amerykańskich (OPA) 
Galio Plaża na temat wysła­
nia do Ameryki Łacińskiej 
swego przedstawiciela. (PAP)

Napad na furgon 
bankowy pod Londynem

Czterej bandyci przebrani iy 
mundury policyjne dokonali r-- 
pstdu na furgon bankowy przewo 
żacy 43 tys. funtów (około UO tys. 
dolarów) z Londynu do miejscó- 
wości podmieisk’e.i Wig'’'.

Bandyci sterroryzowali kierowcy 
furgonu i strażników, nałożyli i ni 
kajdanki i po zabraniu worków z 
pieniędzmi odjechali samocho­
dem osobowym.

Władze policyjne zorganizowały 
pościg za bandytami, lecz nie zdo­
łały dotychczas trafić na ic* ślad.

PAP
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411 więc dokładnie pięćdzie- 
UU siąt lat temu publicznie 
obwieszczono w Poznaniu de­
cyzję Komisariatu Naczelnej 
Rady Ludowej o powołaniu do 
życia Wydziału Filozoficznego 
jako zaczątku polskiego uni­
wersytetu Tak więc już wkrót 
ce spełnić się miało to, o co 
społeczeństwo poznańskie wal 
czyło od stuleci.

Od stuleci? Tak, to bynaj­
mniej nie przesada. Wielkopo 
lanie starali się o uczelnię aka 
demicką dla Poznania równole 
gle z Krakowem. Zaledwie w 
sto parę lat po utworzeniu 
uniwersytetu w Krakowie 
(1364 — Uniwersytet Kazimie 

Uni-rza Wielkiego, 1400
wersytet Jagielloński) powsta­
ła w Poznaniu Akademia Lu- 
brańskieco chlubnie rywalizu­
jąca z krakowska wszechnicą. 
Powstałe zaś w 1573 r. w Po­
znaniu Collegium Jezuickie 
miało też z początku bardzo 

ambicjewysoki poziom
przekształcenia się w uniwersy 
tet (na co zresztą kilkakrotnie 
uzyskiwało zgodę królów pol­
skich. ale w rezultacie intryg 
zazdrosnych krakowian do 
realizacji królewskich decy­
zji nie doszło).

To zaś. że nigdy Poznań uni 
wersytetu nie miał znacznie 
utrudniało zabiegi wokół jego 
utworzenia jakich wiele bvło 
w XIX w. Rząd pruski miał 
łatwy pretekst do odmowy — 
przecież nigdy,za polskich cza 
sów uniwersytetu tu nie bvło. 
Aliści dążenia niepodległościo 
we. które wzbierały w latach 
I wojny światowej szły w pa­
rze z dążeniami do utworzenia 
uniwersytetu. Nie przypadko­
wo tedy pod koniec roku 1918 
przygotowania do wybuchu 
Powstania Wielkopolskiego 
tak sie zazębiły z pracami 
przygotowawczymi do powoła 
nia uniwersytetu. Dobrze rozu 
miano w poznańskim społe­
czeństwie. jakie znaczenie dla 
utrzymania i rozbudzenia pol­
skości na całym wielkim ob­
szarze Wielkopolski i Pomo­
rza ma utworzenie w Pozna­
niu Wszechni/y Piastowskiej, 
która by promieniowała myślą 
na ten rozległy region.

Wszakże nim do tego dosz­
ło, przygotowano dobrze 
grunt pod założenie Wszechni 
cy. Walnie do tego przyczynili 
się naukowcy poznańscy sku­
pieni w tym czasie w Towa-
rzystwie Przyjaciół Nauk
Warto tu przypomnieć Micha 
ła Sobeskiego. Józefa Kos- 
trzewskiego fdo dziś żvjacego 
— znakomitego archeologa). 
Szczęsnego Dettloffa. Wacława 
Gieburowskiego. Ludwiki Do­
brzyńskiej — Rybickiej, no i 
oczywiście Heliodora Święcic­
kiego. ówczesnego prezesa To 
warzystwa Przyjaciół Nauk, 
wielkiego patrioty i głównego 
rzecznika sił zmierzających do 
powołania uniwersytetu. Tak 
więc przygotowano grunt, do 

gHcwiiPu-
J A N U f 2 PRZYMANONJKI

- Melduję, żeby wolniej, bo krasuli trzeci bieg się zaciqł.
Uśmiechngl się Gustlik z wieży, uśmiechnęła się Lidka, sie­

dząca w otwartych drzwiach ciężarówki.
— Nawet nie widziałam, kiedy przywiązał!
Niepewnie uśmiechnął się Tomasz, który zeskoczył z pudła, 

podszedł do krowy i uspokajająco drapał jq w podgardle. 
Szarik wylazł z czołau. szczeknął bez złości i wesoło począł 
myszkować wśród drzew.

Tylko Kosowi nie do śmiechu. Wylazł z wieży, siadł na pan­
cerzu i krótka chwilę, jakby sie wahał, nim zeskoczył na zie- 
mie.. Ruszył w stronę Tomasza. Szedł wolno, coraz wolniej, by 
mieć czas na zebranie myśli, na przygotowanie pieryyszeao 
słowa. Podobnie krocza bokserzy rozpoczynający trudna rundę.

Sierżant stanal obok Czereśniaka W milczeniu zmierzyli 
sie oczami. Pod spojrzeniem dowódcy Tomasz stracił resztki 
pewności, próbował się raz jeszcze uśmiechnąć ale tylko wy­
szczerzy) zęby.

- Wleczesz iq za samochodem?
— Wlokę.
- Dlaczeao?
- Oiciec mu przykazał, żeby odbiera! co Niemcy nakradli 

— pod nowi erb iał złośliwie Wichura.
- Mvśli$z na niei wojować?
— Nie
- Mleko tp ie dobra rzecz - stwierdził Gustlik, pragnący 

żartem rozładować naniesie - Ino siodło by sie zdało.
~ Przestańcie Przestańcie doandywać do jasnej...
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czego miała się przysłużyć 
działalność założonego w 1913 
roku Towarzystwa „Wykła­
dów Naukowych”. Jego celem 
było „podnoszenie poziomu na 
ukowego i ogólnokulturalnego 
członków za pomocą odpowied 
nich wykładów”.

Ta działalność musiała być 
w znacznej mierze tajna, prze 
cięż było to tuż przed wybu­
chem I wojny, pruskie tenden 
cje germanizacyjne były w 
Wielkopolsce bardzo żywe. Ale 
i tak od razu inicjatywa chwy 
ciła i kilkaset osób — uczest­
ników od początku chodziło 
na wykłady. Wybuch wojny 
inicjatywie przeszkodził, nie 
można już było zapraszać pro 
fesorów z innych dzielnic. 
Przeto zwiększono udział miej 
scowych uczonych w wykła­
dach.

roku
prze-

Już w styczniu 1918
Naukowe”„Wykłady 

kształcono 
dwuletnie

w systematyczne 
kursy naukowe. fii zaproponowano doc. M. So- 

Członków tych kursów podzie 'heskiego, doc. A. Żółtowskie- 
lono na nadzwyczajnych i zwy
czajnych (o przydziale decydo 
wało posiadanie matury), wpro 
wadzono uniwersytecki sys­
tem wykładania. A więc ma­
my już do czynienia z bezpo­
średnimi przygotowaniami do 
powołania uczelni. Jakoż To­
warzystwo „Wykładów Nauko 
wych” rozwiązało się wkrótce, 
bo w kwietniu 1919 roku, po­
nieważ jego dalsze istnienie 
było bezcelowe wobec powsta 
jącego już uniwersytetu.

Jawne przygotowania zaś 
rozpoczęto 11 listopada 1918 r. 
od utworzenia — oczywiście z 
inicjatywy Heliodora Święcic­
kiego — „Komisji organizacyj 
nej uniwersytetu polskiego w 
Poznaniu”, którą zwano popu­
larnie „Komisją uniwersytec­
ką”. Tymczasem polskie wła­
dze na zachodnich rubieżach 
odradzającej się Rzeczypospoli 
tej czyli Komisariat Naczelnej 
Rady Ludowej (sprawował 
władzę na terenach byłej dziel 
nicy pruskiej) nie były jeszcze 
przekonane co do celowości 
powoływania uniwersytetu w 
Poznaniu Istniały bowiem dą 
żenią do utworzenia uniwersy
tetu w 
sposób 
wać to 
którym

Gdańsku, aby w ten 
szybciej repolonizo- 

zniemczone miasto, o 
sądzono, że powróci 

do Polski. Dopiero po pewnym 
czasie Komisariat NRL przy­
chylił się do koncepcji uniwer 
sytetu w Poznaniu i odtąd tę 
koncepcję z całą mocą popie­
rał (w czym wybitna rolę ode 
grał Adam Poszwiński działa 
jący w tej sprawie z ramienia 
Komisariatu).

Myślano najpierw o utwo­
rzeniu wydziału filozoficznego 
i lekarskiego, a potem prawne 
go. Pierwsza myśl została zre 
alizowana. gdy dnia 30 stycz­
nia ogłoszono publicznie o po 
wołaniu do życia Wydziału Fi 
lozoficznego, jako zaczątku 
uniwersytetu. Jako drugi wy­
dział powstał jednak później 

nie lekarski, lecz prawny, a 
to ze Względów kadrowych. 
Przeznaczono na cele Wydzia­
łu Filozoficznego 480 000 ma­
rek, co miało wystarczyć do 
kwietnia 1920 r., a specjalnym 
pismem Komisariat NRL poin 
formował ministra oświaty w 
Warszawie o tej decyzji. Pis­
mo wręczył ministrowi osobiś­
cie Heliodor Święcicki, rozpo­
czynając energiczne zabiegi o 
odpowiednie kadry.

Zaproponowano utworzenie 
na Wydziale Filozoficznym 29 
katedr(!j od filologicznych i 
historycznych zaczynając, na 
matematycznych i fizycznych 
kończąc. Wydział miał mieć 
dwie sekcje: humanistyczną i 
matematyczno-fizyczną. Istnie 
jąca w Warszawie tzw. Komis 

Stabilizacyjna zajmującaja 
się in. rozmieszczeniemm.
kadr naukowych w całej Pol­
sce uchwaliła też wkrótce — 
uwzględniając w dużym stop­
niu wnioski Komisji Uniwersy 
teckiej — aby zaproponować 
Naczelnej Radzie Ludowej do 
nominacji szereg nazwisk. 
Przyjrzyjmy się tym nazwis­
kom, znajdziemy wśród nich 
bowiem wiele przyszłych sław 
naukowych, luminarzy pol­
skiej nauki.

A więc na 3 katedry filozo- 

go i P. Wąsika; na 3 katedry 
historii — dr. K. Tymieniec­
kiego, prof. B. Dembińskiego 
albo prof. J. Paczkowskiego 
(trzeciej nie obsadzono); na ka 
tedry historii sztuki i archeo­
logii — ks. Sz. Dettloffa i 
doc. J. Kostrzewskiego; na 5 
katedr filologii — doc. M. Rud 
nickiego, dr. S. Hammera, dr. 
R. Gauszyńca, prof. S. Do- 
brzyckiego i doc. T. Lehra- 
Spławińskiego; na 2 katedry 
historii literatury polskiej — 
T. Grabowskiego i doc. J. Kle­
inera albo K. Wojciechowskie­
go; na katedrę filologii ger­
mańskiej dr. T. Benniego: na 
katedrę filologii romań­
skiej dr. S. Wędkiewicza albo 
dr. Orłowską; na katedrę pe 
dagogiki doc. A. Danysza albo 
A. Karbowiaka; na katedrę 
etnologii i folkloru dr. J. Bys- 
tronia: na 2 katedry matematy 
ki prof. Z. Krygowskiego i W. 
Wilkosza, na katedrę fizyki S. 
Kalinowskiego, na katedrę che 
mii nieorganicznej prof. M. 
Centnerszwera albo dr. E. Be- 
kiera, na katedrę chemii orga 
nicznej prof. J. Zaleskiego 
albo prof. A. Korczyńskiego, 
na katedrę geologii dr. J. Wy- 
sogórskiego; na katedrę ge­
ografii prof. S. Pawłowskiego 
albo A. Sujkowskiego, na ka­
tedrę bptaniki prof. B. Niklew 
skiego albo dr. B. Namysłow­
skiego i na katedrę zoologii 
doc. Z. Kopcia albo doc. J. 
Grochmalickiego.

Tak więc powołanie Wszech 
nicy Piastowskiej (taka była 
pierwsza nazwa uniwersytetu) 
w Poznaniu stało się faktem 
Gdy w całej Wielkopolsce 
wrzały zacięte walki powstań 
cze. które miały nadać kształt 
zachodniej granicy Polski, w 
samym Poznaniu, mimo jakże 
trudnej sytuacji, prace orga­
nizacyjne przy tworzeniu uni­
wersytetu energicznie ruszyły 
z miejsca.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

— Dobra, Janek, nie będziemy - uspokoił Jeleń.
— Odwiaż - rozkazał Kos.
- Nie przywiązana, ja za powrózek trzymam.
- Rzuć. Zostaw.
- W lesie? Wilcy zeżrą.
- Prędzej jaki oddział na gulasz przerobi — mruknął Wi­

chura do Lidki.
- Tu mogą być wilki? - spytała dziewczyna.
Uważniej spojrzała między drzewa, gdzie buszował Szarik, 

tropiąc leśne zapachy.
— To czemu jq ze wsi wywlokłeś — rozzłościł się Kos.
- Bo tam ludzi nie ma, a nie można żeby niedojona — 

tłumaczył rzeczowo Tomasz — Mleko spływa do cycków, roz­
piera...

— Kiego licha tyś do wojska poszedł!
- Ojciec kazał *• wzruszył ramionami Czereśniak.
— Diabli mi ciebie nadali. Albo zostawimy to bydlę, albo...
— Na mięso je przerobić i po krzyku - doradził Wichura 

wymownym gestem unosząc automat.
Pies sunący tropem przyhamował nagle, szczeknął ostro 

i głucho, warczac stonal jak wryty na sztywnych nogach z po­
ziomo wyprostowanym oaonem - wystawiał jakieś zwierzę 
ukryte w gęstym krzu olchowym.

Na dźwięk ostrzegawczego szczęknięcia Janek odwrócił się 
i wypatrywał, przesłaniając dloniq oczy od słońca.

- Pytałaś, czy tu sq wilki... - rzeki Wichura do Lidki, a po­
tem do Kosa. - Pociągnę seria i utłukę, albo wypłoszę.

— Czekaj. - Janek gestem nakazał szoferowi, by pochylił ku 
ziemi lufę uniesionego do strzału automatu.

W krzaku poruszyło się coś sporego. Wichura zrobił krok w 
te stronę, spojrzawszy czy Lidka patrzy i pragnge popisać się 
strzałem wo|no podciągnął kolbę bliżej barku. Szarik szczeknql. 
krótko podskoczył naprzód i spłoszył wytropione stworzenie, 
którę wybiegło z krzaka miedzy jałowce.
Wichura podrzucił automat.
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PKS - PROWIZORYCZNA 
KOMUNIKACJA SAM0CH000WA

Dowiedzieliśmy się, że w kontrolerzy, mechanicy), tabor 
placówkach wielkopol- i zaplecze techniczne są niewy 
skiej PKS pragnie się

urzeczywistniać zasadę: „nikt 
nie ma prawa zmuszać do wy 
jazdu kierowcę niedysponowa 
nego lub mającego niespraw­
ny pojazd”. Informacji tej to­
warzyszyło wyjaśnienie, że nie 
sprawność to 
te hamulce, 
wyposażenie 
apteczkę lub

Komu nie

nie tylko zepsu- 
ale również nie 
pojazdu np. w 
gaśnicę.
obce są próbie- 

my Państwowej Komunikacji 
Samochodowej skłonny jest 
twierdzić, że natychmiastowe 
i rygorystyczne wprowadzenie 
w życie wspomnianej na wstę 
nie zasady w dużym stopniu 
sparaliżowałoby działalność 
nrzewozową PKS. Zjawiskiem 
codziennym jest bowiem o- 
becnie przewożenie zarówno 
ludzi jak i towarów przy oo- 
mocy niesprawnych pojazdów. 
Do przyjęcia takiej tezy upo 
ważniaią wvniki, przeprowa­
dzonych przez wielkopolską 
MO. akcii kontrolnych. W ub. 
roku było ich kilka i wszyst­
kie ujawniły, że spory odsetek 
kursujących 
owskich ma 
usterki.

pojazdów PKS- 
różnego rodzaju

roku (25 bm.) ko-W bieżącym
lejna
objęto

kontrola milicyjna, którą 
PKS-owskie

ciężarówki, wykazała
autobusy 

brak
kichkolwiek oznak poprawy.

ja- 
Na

1S3 zatrzymane na trasie pojazdy 
rKS aż 119 bvłt> niesprawnych. 
Wadliwe oświetlenie, zdarte opo 
ny. zamarznięte szyby w szofer­
kach 1 źle dziatajce hamulce — 
oto najczęściej powtarzające się 
uchybienia. Kilka zatrzymanych 
autobusów właśnie z zepsutymi 
hamulcami ręcznymi, było wypeł 
nionych dziesiątkami pasażerów. 
Pojazdy te zostały przez MO cof 
niete do baz. Jeden z tych auto­
busów (konińskiej PKS) kilka go 
dżin później ponownie został za­
trzymany na trasie i okazało się, 
że usterki nie usunięto. Tłumacze 
nie kierowcy: „Opowiedziałem o 
wszystkim w bazie, ale kazano 
mi bez naprawy wyjechać na 
trasę...”

W związku z niepokojącymi 
wynikami ostatniej kontroli 
MO. Wojewódzki Zarząd PKS 
w Poznaniu zorganizował 28 
bm. naradę dyrektorów tere­
nowych oddziałów. Na zebra­
niu tym stwierdzono, że znaj 
dujące się w dyspozycji PKS 
kadry (kierowcy, instruktorzy,

biegłoroczne niepokoje pi
twierdzi Nikossarzy

M Chadzinikolau. jeden z 
poznańskich delegatów na 
Zjazd ZLP w Bydgoszczy — 
wyniknęły z rozlicznych sprzecz 
ności natury nie tylko politycz 
nej. Nie dość dobre warunki 
oracy twórczej, sprawy wydaw 
nicze i bytowe od dawna bu­
dziły niejakie rozgoryczenie. 
Tę sytuację wykorzystano do 
nieodpowiedzialnych wystą- 

starczające w zestawieniu z 
zadaniami przewozowymi.

Kierowcy. Trzeba by obsa­
dzić 150 etatów, niestety chęt 
nych brak. Stąd nadmierne 
wydłużanie dnia pracy. Kie­
rowcy jeżdżą nawet po 17 go­
dzin na dobę. Prymitywnie 
wyposażone tzw. punkty noc­
legowe nie zapewniają odpo­
wiednich warunków wypo­
czynku. Zresztą nie zawsze są 
wolne miejsca, wobec czego 
sypialnią jest szoferka.

Tabor. Zbyt mało autobu­
sów. Na domiar złego część po 
siadanych nie jest najlepszej 
jakości. Brak części zamien­
nych.

Zaplecze techniczne. Zbyt 
mała liczba zajezdni powodu­
je, że część pojazdów stoi pod 
gołym niebem. W całym wo­
jewództwie i w Poznaniu nie 
ma nawet jednej ciepłej myj 
ni. W niektórych pomieszczę 
niach naprawczych jest niewie 
le cieplej niż na dworze.

Oczywiście fakty te zmusza 
ją do zastosowania taryfy ul­
gowej przy ocenie działalności 
PKS. Trudno jednak absolut­
nie ją rozgrzeszyć. Niemało 
jest bowiem w jej działaniu 
przejawów nieudolności orga­
nizacyjnej.

Oto na inwestycje zażądano 
150 min. zł. Przyznana kwota 
była o połowę mniejsza. Je­
dnakże wszystko wskazuje na 
to, że nie zostanie całkowicie 
wykorzystana. Paradoksem 
jest również fakt, że budowa 
zajezdni w Ostrowie trwa już 
pięć lat, a końca jak nie wi- 
dać tak nie

Skoro o 
wa, trzeba 
budowy w

widać.
inwestycjach mo- 
poruszyć sprawę 
Poznaniu hotelu

dla kierowców. Warszawa 
przyznała na ten cel 5 min zł. 
Niestety, poznańskie władze 
administracyjne stwierdziły, 
że brak możliwości tzw. prze 
robu tych funduszy. Hotel dla 
kierowców będzie budowany, 
ale w... Gdańsku.

Wracając do spraw organiza 
cyjnych należy powiedzieć, że 
nie najlepszym przykładem 
jest również plan likwidacji 
mankamentów. Zbyt mało w 
tym programie wniosków do­
tyczących usprawnienia pro­
cesów inwestycyjnych oraz po 
prawy warunków pracy i so­
cjalno-bytowych załóg, zbyt 

Przed bydgoskim Zjazdem Lderafów

Manifestacja za socjalizmem
pień politycznych. Ich autorzy 
zyskali chwilowe powodzenie 
w niektórych kręgach, wykorzy 
stując właśnie owo niezadowo­
lenie.

— Chwilowe, to znaczy, że na­
stąpił zwrot ku równowadze po­
litycznej?

■— Chwilowe, bo prawie nie 
ma wśród literatów zdecydowa 
nych przeciwników socjalizmu. 
Pisarze czują sie przecież oby 
watelami i w momencie, gdy 
należało zadokumentować oby­
watelską postawę — zapomnie 
li o żalach środowiska. Do zła­
godzenia napięć przyczyniły się 
szczególnie dyskusja przed- 
zjazdowa i sam V Zjazd PZPR.

— Czy pojawiły się w środowi­
sku literackim jakieś wyraźne o- 
znaki nowego stosunku do spo­
łecznej rzeczywistości?

— Charakterystyczne wyda­
ją mi się śmiałe manifestacje 
postaw ideowych, wyraźne opo 
wiadanie się za socjalizmem, o- 
żywienie publicznej i publicy­
stycznej działalności pisarzy, 
którzy ostatnio złożyli szereg 
dowodów, że nie obojętne im. 
co się dzieje w kraju. W pra­
sie, radio i telewizji, na zjaz­
dach i spotkaniach pisarze 
pragną dowieść, że nie oderwa 
li się od społeczeństwa. Wyda­
je się, że proces ten powinien 
nadal się rozwijać, aby całko­
wicie odzyskać podważony nie 
co autorytet.

Zwraca uwagę aktywność od 
działów terenowych i szeregu 
jednostek, które trzymały się 
na uboczu. Poznańscy pisarze 
w najburzliwszym okresie urzą 
dzali swoja „Dekadę”, wystę­
powali w Dniach Oświaty, w 
akcji „Człowiek — Świat — Po 
lityka”. Stopniowo zaciera się 
przedział między stołecznym 

dużo spraw raczej margineso 
wych (w rodzaju organizowa­
nia narad i imprez z cyklu 
„zgaduj-zgadula” dla kierow­
ców). Program zawiera 
nadto:

po-

• Postulaty spóźnione o 
nych parę lat. Chodzi tu o 

lad-

mierzenia polegające na wprawa 
dzeniu badań psychotechnicz­
nych kierowców oraz na rozwi­
janiu właściwej polityki perso­
nalnej, co ma się przejawiać m. 
in. we właściwej obsadzie etatów 
instruktorów (część spośród obec­
nie zatrudnionych na tych stano 
wiskach, nie posiada odpowied­
nich kwalifikacji), i w karaniu 
złych kierowców, a nagradzaniu 
dobrych.

• Postulaty niezbyt realne. Na 
leży do nich projekt prowadzenia 
systematycznego doszkalania kie­
rowców. Po prostu dlatego, że e* 
ostatni pracują z reguły po kilka 
naście godzin na dobę, a w bazie 
są trudno uchwytni (kurs do da­
nej miejscowości — wypoczynek 
— powrót do bazy). Oczywiście 
podnoszenie kwalifikacji jest moż 
liwe. Nie czarujmy się jednak, że 
prowadzić się będzie intensyw 
ną i systematyczną dzia­
łalność instruktażowo-szkolenio-

Niewystarczająca liczba kie 
rowców jest problemem nr 1 
dla PKS (zresztą nie tylko dla 
PKS). Wydaje się przeto, że 
po dokonaniu analizy i wyciąg 
nięciu odpowiednich wnios­
ków należałoby przedstawić je 
Ministerstwu Komunikacji i 
domagać się konkretnych de­
cyzji. Sytuacja w zakresie wy 
chowania kadr kierowców i 
ich zatrudnienia jest bowiem 
dziwaczna. Oto mamy w na­
szym województwie 3 przyza 
kładowe szkoły samochodowe 
prowadzone przez PKS. Pla­
cówki te opuszcza co roku 
150 absolwentów. Są oni za­
trudniani przez różne przed­
siębiorstwa, stosunkowo rząd 
ko przez PKS. Ale nawet wów 
czas kiedy trafią do PKS nie 
zasiadają za kierownicami po 
jazdów. Boć przecież według 
kodeksu drogowego uprawnie 
nia do prowadzenia autobusów 
można zdobyć dopiero po dłuż 
szej praktyce, odbywanej w 
charakterze kierowcy. Tymcza 
sem przepisy nie zezwalają na 
to, by pomocnik szofera lub 
stażysta pod okiem kierowcy 
prowadził PKS-owski pojazd.

MICHAŁ ŁUCZAK 

środowiskiem a oddziałami w 
miastach wojewódzkich. Oby 
tylko zainteresowanie central­
nych pism literackich „tere­
nem” nie minęło po bydgoskim 
Zjeździe. Bardziej ofensywne 
stały się organizacje partyjne 
przy ZLP, ich działalność wy­
chodzi poza środowisko. W e- 
fekcie tworzy się atmosfera 
szczerości i zrozumienia pomię 
dzy pisarzami i władzami par 
tyjnymi. Prawdziwie przyja­
cielskie stosunki obserwowa­
łem w Rzeszowie.

•— A w Poznaniu?

— Są jak najlepsze warun­
ki, aby w toku spotkań z kie­
rownictwem KW PZPR, redak 
torami pism poznańskich, radia 
i telewizji stworzyć to samo.

— Czy spodziewa się pan, że 
Zjazd w Bydgoszczy zamknie dy 
skusję?

— W żadnym wypadku nie 
należy sobie tego życzyć. Spo- 
dziewam 
czy nowe 
czyni się 
jemnego

się, że raczej wyty- 
jej kierunki, że przy 
do pogłębienia wza- 
zaufania pisarzy i 

władz, do wzmocnienia presti 
żu Związku Literatów Pol­
skich, pozycji społecznej pisa- 
rza.

Zjazd 
wstecz na 
ratury w 
robek ten 
niem, bez

dokona spojrzenia 
25-letni dorobek lite 
Polsce Ludowej. Do 
pozwala, mmm zda- 
zażenowania porów­

nywać się z krajami o 
znakomitszych tradycjach 
turalnych Zjazd powinien 
tyczyć kierunki dalszego 
woju.

naj- 
kul- 
wy- 
roz-

Rozmawiał:
WOJCIECH BUrtowy
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PROGRAM

DUMANIA
JEDNOŚCI
CHODZIEŻ

Są i

Działalność społeczna
codziennym nawykiem

Rozmowa z Konradem Purgielem I sekretarzem KP PZPR,

Chodzież jest znana wszystkim jako stolica porcelany i por­
celitu i ciekawy rejon turystyczny. Ale nie tylko te dwie 
dziedziny decydują o rozwoju pięknej ziemi chodzieskiej. 
O innych właśnie rozmawiamy dzisiaj z I sekretarzem KP 
PZPR w Chodzieży Konradem Purgielem.

— Moim zdaniem — rozpo­
czyna sekretarz — momentem 
decydującym o zmianach jakie 
zaszły i zachodzą w dalszym 
ciągu w naszym powiecie jest 
wzrost aktywności społecznej. 
Nie będzie przesady'w stwier­
dzeniu, że weszła ona już w 
krew mieszkańców i stała się 
ich nawykiem. Właśnie dzięki 
niej udało się nam zrealizo­
wać wiele z programu Frontu 
Jedności Narodu, a czasami

kolce...

znacznie ten program rozsze­
rzyć. Dotyczy to naszych naj­
większych zakładów pracy: 
Chodzieskich Zakładów Porce 
lany i Porcelitu, Huty Szkła w 
Ujściu jak i innych, oraz in­
stytucji, a także najmniej­
szych jednostek adminiętracyj 
nych jakimi są gromady. Dys­
kusja przedzjazdowa oraz Uch 
wały V Zjazdu przyczyniły się 
do podjęcia wielu nowych ini­
cjatyw gospodarczych i społe­
cznych. Dla zobrazowania tego 
podam, że chodzieskie czyny 
produkcyjne i społeczne zosta-

ne przy czynach wokół jedne­
go obiektu ważnego dla społe 
czeństwa tak w samej Cho­
dzieży, jak i w powiecie. Krót 
ka ilustracja tej tezy: w roku 
1966 społecznym wysiłkiem wy

DOTRZYMANE SŁOWA
W kwietniu 1989 r. miną cztery lata od uchwalenia programu Ko­

mitetu Powiatowego Frontu Jedności Narodu w Chodzieży. Z 
tym programem ludność powiatu szła do wyborów w 1965 r„- z tyen 

prawomocnych zamierzeń rozliczają się władze terenowe wobec wy­
borców w przede dniu kolejnej kampanii wyboru do Sejmu j raa 
narodowych. Jest pora ku temu, żeby zajrzeć do tego programu 
1 zdać sprawozdanie z wykonania zasadniczych dla ludności obiet 
nic. Zacytujmy więc kilka najważniejszych sformułowań 1 przyj­
rzyjmy się ich obecnym rzeczowym kształtom.

ZABEZPIECZYĆ PRACĘ DLA 
JIM OS0B, W TYM GŁOWNIE 
DLA DORASTAJĄCEJ MŁO­
DZIEŻY. — W ciągu 3 lat stwo-

rzono w powiecie 21W> nowyeh

*1T7 ielki postęp uczyniła 
W ziemia chodzieska. My­

liłby się jednak, kto by 
sądził, że tutaj władze i oby­
watele żyją beztrosko, że nie 
ma spraw, które jak zadra 
tkwią głęboko w ciele. Pierw­
szy kolec, chyba najważniej­
szy, to budownictwo mieszka­
niowe. W roku ubiegłym mia­
ły pod dachem stanąć dwa no 
we duże bloki. Wyznaczono te 
reny, uzyskano 4 800 tys. zł 
kredytów. Pilskie Przedsiębior 
stwo Budowlane przyjęło zle­
cenie i na tym jakby się skoń 
czyło. Liczne konferencje, przy 
pomnienia, zaklęcia — niewie 
le pomogły. Dopiero w grud­
niu w pierwszym bloku zakoń 
czono budować piwnice. Prze­
robiono... 400 tys. złotvch. 
Trudno się dziwić, że miesz­
kańców Chodzieży krew zale­
wa.

Czy w tej sytuacji nie nale­
żałoby pomyśleć o stworzeniu 
własnego przedsiębiorstwa?

Brak niekarni, która by du 
ży powiat zaopatrzyła w do­
bre pieczywo. Jazda po chleb 
do Chodzieży — jak tó się dzie 
kańców okolicznych miejsco-

je teraz — nie zadowala miesz 
wości. Inna sprawa: rozbudo­
wuje się przemysł porcelano­
wy, a tymczasem szkoła przy­
zakładowa Chodzieskich Zakła 
dów Porcelany i Porcelitu mie 
ści się w budynku administra 
cyjnym.

Rośnie Chodzież. Przybywa 
tu obywateli, w tym i małych, 
którzy chętnie korzystaliby ze 
żłobków czy przedszkoli, a 
tych brak odczuwa się poważ- § 
nie

Wprawdzie w ostatnich la­
tach poprawiła się gastrono­
mia chodzieska, lecz mieszkań 
cy jeszcze mają wiele zastrze­
żeń. Bolączką są bufety przy­
zakładowe, których zaopatrze­
nie jest co najmniej nie wy­
starczające, nawet w podsta­
wowe artykuły, których... nie 
brak na rynku.

Reporter nie zanotował wszy 
stkich braków. Nad ich usunię 
ciem myślą władze powiatu. 
Opracowują już konkretny pro 
gram działania. Oby przyniósł 
on takie rezultaty jak poprzed 
nie, o których mowa w in­
nych publikacjach na tej stro­
nie.

Fot. — K. Przychodzkl

W CZOŁÓWCE
TU"śród pól przed laty nad brzegiem ruczaju stał dwór...” 

m ' Daleko było mu jednak do białości ścian, które od­
bijałyby od ciemnej zieleni. Cóż się dziwić. Zmieniali się 
użytkownicy Oleśnicy. Nie bardzo dbali o ziemię i inwen­
tarz. Chyliło się więc wszystko do upadku. Pracownicy go­
spodarstwa zmieniali się jak przysłowiowe rękawiczki. Rok 
1962 przyniósł deficyt... 475 tys. zł.

Był to rok, w którym gospodarstwo otrzymało nowego 
kierownika Władysława Gilarskiego i sprecyzowało swoje 
zadania: w oparciu o istniejącą bazę paszową rozwinąć wzo­
rową hodowlę bydła, podnieść wydajność 4 podstawowych 
zbóż z hektara, zwiększyć hodowlę stawową karpia i wresz­
cie — co najważniejsze — zająć się warunkami socjalno-by­
towymi załogi, które dotychczas były tutaj w opłakanym 
stanie.

Pierwsze wyniki zanotował rok 1963. Po raz pierwszy bu­
chalter odnotował na koncie czysty dochód 275 tys. zł.

Kiedy program Frontu Jedności Narodu opracowany dla 
powiatu chodzieskiego dotarł do PGR-ów Oleśnicy przystą­
piła ona natychmiast do jego realizacji. Wiele można by pi­
sać o wysiłku poszczególnych pracowników. Najlepiej jed­
nak zilustrują go liczby. Kiedy w roku gospodarczym 1963 64 
wydajność 4 podstawowych zbóż wynosiła w Oleśnicy 15,8 
kwintali to w roku 1967 zanotowano już 22,4 kwintala z hek­
tara: mleczność jednej krowy w analogicznym okresie pod­
niosła się z 2 640 litrów do 3 449 litrów. I tak koniec roku 
1967 przyniósł Oleśnicy czysty zysk w kwocie 1 182 tys. zł.

Istnieje tu jedyna w powiatach nadnoteckich obora zaro­
dowa, a 90 krów ma licencje.

Gdzie leży tajemnica tego sukcesu? Na pytanie to odpo­
wiadają kierownik gospodarstwa Władysław Gilarski i jego 
zastępca Andrzej Weber.

— Czynników było wiele. Zacznijmy od najważniejszych. 
Ustała wreszcie fluktuacja załogi, a to dzięki temu, że za­
częliśmy przywiązywać wagę do poprawy warunków miesz­
kalnych i socjalnych pracowników. Odremontowaliśmy pra­
wie od podstaw wszystkie mieszkania. Założono wodociągi 
i kanalizacje. Założyliśmy klub-kawiarnię. Odremontowa­
liśmy wszystkie pomieszczenia gospodarcze. Mogliśmy to 
zrobić, gdyż dano nam kredvty od państwa, co pozwoliło na 
przeprowadzenie tych wszystkich zmian. W ślad za osiągnię­
ciami gospodarczvmi zmieniły się dochodv załogi. Może naj­
lepiej o tym świadczy fakt, że z wszystkich pracowników 
tylko dwóch nie ma jeszcze telewizorów. I to nie dlatego, 
że nie mogą ich sobie kupić, pragną tylko być inni od pozo­
stałych. Wszvscy młodzi maią motocykle. Czterech pracow­
ników ma własne samochody... Teraz nie potrzebujemy już 
szukać pracowników.

Zachęta do pozostania w Oleśnicy ludzi młodych, są me­
chanizacja oraz możność zdobycia przez nich zawodu. Zresztą 
pomaga temu istniejąca tu od kilku lat szkoła., umożliwia­
jąca uzyskanie pełnych kwalifikacji rolniczych wszystkim 
pracownikom Oleśnicy. W rezultacie nie potrzebujemy już 
angażować „sezonowych”, ale sami udzielamy pomocy są­
siednim gosnodarstwom.

Stoi w narku o1eśnick?m Sokoła Rolnicza. Dzisiai białość 
murów odbiła od otaczałpopi ja ciemnej zieleni. A obok stoi 
nowv budynek socialnQ-administracvinv PGR Leśnica. Kto 
był tu nrzed kilku laty. chvba nie poznałby Oleśnicy.

ły wykonane ponad przewidy­
wania, osiągając wartość 73 
min. zł.

— Pragnęlibyśmy się dowie­
dzieć gdzie tkwią źródła tak sil­
nego wzrostu aktywności społe­
cznej.
— Osobiste zainteresowanie 

wszystkich mieszkańców w 
rozwoju powiatu, a jednocześ­
nie świadomość, że wszystkimi 
postulatami zgłaszanymi przez 
ludność na dziesiątkach ze­
brań nie tylko się interesuje­
my, lecz również staramy się 
wprowadzić je w życie. Do­
tyczy to tak samo postulatów 
jak i krytycznych uwag. To 
chyba jest pierwszy najważ­
niejszy moment podnoszący 
rangę społecznej aktywności. 
Nie mniej ważne jest to, że w 
ostatnich latach koncentruje­
my wszystkie wysiłki społecz-

, , - ... - - , . . . , ' miejsc pracy. Zagwarantowano je w
budowaliśmy w Chodzieży tak j większości absolwentom średnich 
potrzebny dworzec autobuso- szkół zawodowych i ogólnokształ^ 
wy. Dla przygotowania pero­
nów musieliśmy zwieźć 17 tys. 
m sześć, ziemi. W roku 1967 
zbudowaliśmy jedną ulicę. W 
roku 1968 wszystkie zakłady 
pracy i instytucje objęły patro 
nate-m poszczególne rejony zie 
leni. Tak na przykład PGM u- 
trzymuje porządek na deptaku 
przy jeziorze. Podobną polity­
kę prowadzimy w poszczegól­
nych miastach powiatu i gro­
madach. W rezultacie te wido­
czne dla wszystkich inwesty­
cje wykonane społecznym wy­
siłkiem stają się bodźcem do 
podejmowania dalszych inicja 
tyw.

— Wydaje mi się, że właśnie 
wieś chodzieska dokonała naj­
większego postępu i we współ­
zawodnictwie z zakładami pracy 
chyba prowadzi.
— Z taką opinią bym się 

nie zgodził. Moim zdaniem ten 
wysiłek jest równy. Nazwał­
bym go solidarnością wszyst­
kich mieszkańców powiatu. 
Zgodzę się natomiast z twier­
dzeniem, że wieś dokonuje dy­
namicznych przemian. Weźmy 
dla przykładu małą wieś Swo 
boda. Wysiłkiem kilkunastu 
gospodarzy powstał Dom Kul­
tury — placówka promieniu­
jąca obecnie na okolicę. A bu 
dowa ostatnio domu społecz­
nego w Prośnie czyż nie świad 
czy o dużym zaangażowaniu 
społecznym mieszkańców? Ta­
kie przykłady mógłbym mno­
żyć.

— Zatem czyny społeczne we- 
ssły na stałe do programu dzia­
łania?
— Poza wartościami ekono-

cących w oparciu o roczne plany 
zatrudnienia tych absolwentów, 
sporządzane przez odpowiedni wy­
dział PRN. Niebawem przybędzie 
nowych stanowisk pracy dzięki u- 
ruchomieniu Wytwórni Podkła­
dów Struno-Betonowych w Miro- 
sławiu Ujskim.

ZMODERNIZOWAĆ I ROZBU­
DOWAĆ ISTNIEJĄCE ZAKŁA-
DY PRODUKCYJNE;
JAC RÓWNOMIERNIE

rozwi-
PRZE-

MYSŁ, KONCENTRUJĄC GO 
PRZEDE WSZYSTKIM W CHO­
DZIEŻY, MARGONINIE, SZA­
MOCINIE I UJŚCIU. — Jeden * 

największych zakładów w powie­
cie — Huta Szkła w Ujściu, zo­
stał zmodernizowany kosztem W 
min. zł, m. in. przez wyposażenie 
w nowoczesne maszyny importo­
wane. Zmodernizowano i rozbudo 
wano betoniarnię w Zacharzynie, 
podobnie jak i Wvtwórnię Wód 
Gazowanych w Chodzieży oraz in­
ne mniejtze obiekty produkcyjne 
gminnych spółdzielni Samopomoc 
Chłopska — w Ujściu. Margoninie, 
Budzyniu. Szamocinie i Kaczo­
rach. Oddany do użytku pawilon 
usługowo-nakładezy w Szamocinie 
jest przykładem możliwości akty­
wizacji gospodarczej małych o- 
środków, toteż drugi taki pawi­
lon budowany jest w Margoninie. 
Chałupnicy z tych miejscowości (a 
liczbę ich szacuje się na 200 osób), 
uczestniczą w produkcji pomocni-

ROZWINĄĆ BUDOWNICTWO 
MIESZKANIOWE, ZWŁASZCZA 
SPÓŁDZIELCZOŚĆ MIESZKA­
NIOWĄ; PRZEZNACZYĆ T? 
MLN. ZŁ NA REMONTY BU­
DYNKÓW MIESZKALNYCH O- 
RAZ 12 MLN. ZŁ NA REMONT 
URZĄDZEŃ KOMUNALNYCH: 

— Budownictwo indywidualne, 
kontynuowane nie bez pomocy 
państwa, przysporzyło dotychczas 
317 izb w domkach jednorodzin­
nych w Chodzieży, Ujściu, Szamo 
cinie, Budzyniu, Kaczorach i 
goninie. Ze swoich środkow rada 
rarodowa oddała do użytku 
bloki mieszkalne w Chodzieży * 
Margoninie, przeznaczone dla naj­
mniej zarabiających. Zakłady pra 
cy przekazały swym załogom dwa 
bloki mieszkalne (w Chodzieży * 
Ujściu) a spółdzielnia mieszkanio 
wa — dalsze dwa. W 19C9 r. prze­
widuje ona uzyskanie następnych 
80, a w 1970 r. — 120 mieszkań. Mi­
mo niemałych trudności konty­
nuowane sa również inne zadania 
inwestycyjne w gospodarce komu 
nalnej. kosztem 8 min. zł doko­
nano remontu starych budynków 
mieszkalnych, drugie tyle przezna 
czono na odnowienie ulic, insta­
lacji wodnej i gazowej, kanaliza­
cji. Prace te wykonywane 
przede wszystkim w Chodzieży, 
Ujściu, Szamocinie, Margoninie, Bu 
dzyniu i Dziembówku. Jednocześ­
nie kontynuowano budowę w czy 
nie społecznym wodociągów w 
Margoninie, które będą przekaza­
ne do eksploatacji na początku 
1969 r. Wyremontowano też 110 ki­
lometrów dróg w powiecie ®ra« 
dwa mosty.

GłOS WIELKOPOLSKI

ezej rzecz przemysłu drzew-
nego (Szamocin) i wejdą jeszcze 
w kooperację x branżą krawiec­
ka (Margonin). Ponadto chałup­
nictwo rozwija się w rejonie Bu­
dzynia. Dziernbowa i Chodzieży. 
Wspomniana Wytwórnia Podkła­
dów w Mirosłr.wlu Ujskim jest już
znaetnie budo-
wie. z całości nakładów w wyso­
kości 111 min. zł wydatkowano 35
»nln. zł środków inwestycyjnych,
reszte — w 1969 r. to jest do odda­
nia obiektu w użytkowanie.

micznymi, które przynosi rea­
lizacja czynów trzeba podkre­
ślić ich Wielką rolę wychowa­
wczą. Stają się elementem wią 
żącym konkretne środowisko 
w zwarty kolektyw. Ważnym 
momentem również jest to, że 
zaczyna się inaczej patrzeć na 
własność społeczną i więcej ją 
szanować. Naturalnie nie moż 
na pominąć milczeniem faktu, 
że czyny to również aktywiza 
cja gospodarcza terenu. To 
wszystko co wymieniłem skła 
da się na rozwój naszego regio 
nu. Nie chcemy by atmosfera 
zjazdowa i rozwijające się ini 
cjatywy w jakiś sposób ule­
gły osłabieniu.

UZYSKAĆ WYDAJNOŚĆ Z 
HEKTARA CZTERECH ZBÓŻ — 
11 Q, ZIEMNIAKÓW — 184 Q. BU
RAKÓW CUKROWYCH • Q

Turystyka ożywia miasta

PRZEZNACZYĆ NA INWESTY­
CJE W PGR 238 MLN. ZŁ; WY­
DATKOWAĆ NA INWESTYCJE 
MELIORACYJNE 99 MLN. ZŁ; 
ZWIĘKSZYĆ LICZBĘ CIĄGNI­
KÓW PRACUJĄCYCH W ROL­
NICTWIE; WYDATKOWAĆ 57 
MLN. ZŁ Z FRR NA ZAKUP 
MASZYN W KÓŁKACH ROLNI­
CZYCH. — I oto rezultaty wydaj 

ności z hektara: ?8,9 ą zhćż, 202 Q 
— ziemniaków, buraków cukro­
wych — 300 ę. Taka jest średnia 
dli powiatu. Wyniki uzyskane w 
PGR są pozernie niższe od zało­
żeń. w tym czasie bowiem pań­
stwowe gospod’twa rolne prze­
jęły 3000 hektarów ziem zaniedba­
nych, co wpłynę’® na statystyczne 
obniżenie średniej na hektar. Zie­
mie te owocują coraz lepiej, m. 
in. dzięki znacznym nakładom in

TJywa. że żywiołowe oddol 
ne inicjatywy stają się 

zaczątkiem późniejszych dale­
kosiężnych przedsięwzięć. Bu­
dowa kilku domków campin­
gowych w Margoninie, zaini­
cjowana przez władze miej­
skie tak właśnie doprowadziła 
do powstania jednego z punk­
tów w programie wyborczym 
powiątu. Zakładał on rozbudo­
wę ośrodka wczasowego, jako 
jednej z form aktywizacji ma­
łego miasta.

Zapoczątkowany w ten spo­
sób ośrodek wczasowy władze 
miejskie oddały w ręce Powia 
towego Ośrodka Sportu, Tury 
styki i Wypoczynku, który zor 
ganizował tu wczasy w ra­
mach FWP.

Do Margonina przyjeżdżają 
dzisiaj urlopowicze z Warsza­
wy. Łodzi, ze Śląska. Obiekt, 
oszacowany już na 2,5 min 
zł. wartości, musi więc być na 
dal rozbudowywany. Nieba­
wem wzbogaci się o pawilon

recepcyjny z 
mieszkaniem 
ra. Będą tu 
jordanowski.
king.

zapleczem oraz 
dla administratc 
jeszcze ogródek 
świetlica’, par-

W planach przewiduje
się ponadto budowę gospody, 
aby wyżywić projektowaną tu 
liczbę wczasowiczów — 200 o- 
sób.

Jak mówi sekretarz Prezy­
dium MRN — Bożena Często­
chowska, Margonin dojrzał w 
turystyce swoją największą 
szansę rozwoju. Chętnie więc 
mieszkańcy ustępują swoje łóż 
ka i wygody, by w prywat­
nych kwaterach ulokować dal 
szych 90 urlopowiczów. Ich o- 
becność tutaj zapewme wyw­
rze wpływ na ożywienie także 
innych miejskich in&tytucji 
jak handel, usługi.

Margonin nie jest zresztą 
jedynym ośrodkiem wypoczyn 
kowym w powiecie. Zaplecze 
dla turystyki rozwija się rów­
nież w Kaczorach. Ujściu, Sza 
mocinie i samej Chodzieży.

lestycyjnym chodzieskich
FGR. Z przyznanych środków do 
konują one licznych zakupów ma 
szyn, inwentarza żywego, budu ą 
nowe obiekty gospodarcze — 
chlewnie, obory, unowocześniają 
stawy rybne (Oleśnica), a ponadto 
budują nowe mieszkania dla za­
łóg. Na budownictwo w PGR prze 
znaczono według programu wy­
borczego 130 min. zł. Te znaczne 
wydatki dostrzegalne sa również 
w normowaniu stosunków wod­
nych w powiecie. Dotychczas na 
zmeliorowanie ziemi wykorzysta­
no 22 min. zł., dalsze 40 min. zł prze 
znacza się na te prace w roku 
przyszłym i jak oceniają fachow­
cy zadania w tej dziedzinie zosta­
ną przekroczone. W znacznej czę­
ści zrealizowano też postulaty do­
tyczące upowszechnienia mecha­
nizacji w rolnictwie. Na wsi cho- 
dzieskiej pracuje już ponad 300 
traktorów i byłoby ieh więcej, 
gdyby nie brak dostaw. Rośnie 
mechanizacja prae w PGR — u- 
możliwia to 46 kombajnów. 25 ła 
dowaczy, 15 maszyn czyszczących 

■” ten sam eel w 
kółkach rolniczych wyniosły w 
ciągu 4 lat 40 min. zł. za które 
zakupiono 108 traktorów. z tych 
środków zorganizowano także 15 
międzykółkowych baz maszyno­
wych, 15 punktów konserwacji 
sprzętu rolniczego oraz obiektów 
zaplecza mechanizacji (magazyny 
paliw, garaże itp.).

Nowa fabryka, już trzecia, Zakładów Porcelany i Porcelitu.
Rys. — L. Kapczyńskl

OSIĄGNĄĆ WZROST PODAŻY 
ARTYKUŁÓW SPOŻYWCZYCH 
O 38 PROC.,1 PRZEMYSŁOWYCH 
O 42 PROC., A WZROST OBRO­
TÓW HANDLOWYCH O 133,9 
MLN. ZŁ.; ROZWIJAĆ SIEC 
SKLEPÓW I PUNKTÓW USŁU­
GOWYCH. — Choć są to założe­

nia przewidziane do końca 1970 r. 
ludność powiatu uzyskuje już o 
30 proc, więcej artykułów spożyw 
czych i 32 proc, więcej — przemy 
słowych, nastąpiła więc ogólna po 
prawa zaopatrzenia, choć pozosta­
wia ono jeszcze sporo do życzenia. 
Ale to również ogólnokrajowy pro 
blem wzrostu dostaw poszukiwa­
nych artykułów konsumpcyjnych. 
Ze swej strony przedsiębiorstwa 
handlowe oddały do użytku nowe 
obiekty: piekarnię i pawilon me­
blowy w Chodzieży, piekarnię w 
Ujściu, zmodernizowano prawie 36 
sklepów, oddano do użytku 18 no­
wych, między innymi na wsiach: 
Kamionka, Sokołów Budzyński, 
Atanażyn, Krzewina, Sułaszewo i 
Kowalewo. W Chodzieży urucho­
miono dodatkowy bar kawowy, 
wkrótce przybędzie tam też bar 
gastronomiczny. Sieć punktów u- 
sługowycti powiększyła się o 26 no 
wych placówek, głównie prywat­
nych warsztatów rzemieślniczych. 
Najwięcej przybyło ich w Szamo­
cinie (7), Budzyniu (6) i Margoni­
nie (5). Brak fachowców utrudnia 
dalszy rozwój usług prowadzonych 
przez przedsiębiorstwa podległe ra 
dom narodowym.

POBUDOWAĆ NOWE SZKOŁY
W CHODZIEŻY POWIECIE;
UZYSKAĆ DODATKOWE IZBY 
LEKCYJNE DROGĄ ROZBUDO­
WY SZKÓŁ; POSZERZYĆ SIEC 
PRZEDSZKOLI; ZORGANIZO­
WAĆ DALSZĄ BIBLIOTEKĘ 
GROMADZKĄ. — Wspólny wy- 

»iłck państwa i społeczeństwa w 
dziedzinie oświaty przynosi rezul­
taty. zgodnie x programem wybór 
czym oddano dziatwie szkołę pod­
stawową nr 3 w Chodzieży i trzy 
dalsze w Kaczorach, Ujściu i Stru 
tewie. W Ratajach pobudowano 
Technikum Rolnicze, kończy się 
budowę szkoły w Zacharzynie, po 
czym przystąpi do takiego samego 
obiektu w Wy szynach. Dzięki mo 
dernizacji szkół uzyskano dodat­
kowe izby lekcyjne w Smiłowie, 
Rzadkowie, Radwankach, w Lipiej 
Górze i Lipinach, a dalsze wygos­
podaruje się w Podstolicach. W 
ten sposób szkolnictwo chodzie- 
skie mogło wprowadzić w pełni 
reformę nauczania — ośmioletnie­
go. Władze oświatowe nie zapom­
niały także o pracujących, chcą­
cych kontynuować naukę — w 
Technikum Rolniczym oraz Cera-
micznym stworzono warunki nau­
czania dla dorosłych. Stworzono 
też filię biblioteczną w Radwan­
kach oraz bibliotekę gromadzką w 
Stróżewię. Dla upowszechnienia 
czytelnictwa powstały ponadto no 
we kluby-kawiarnie, jest ich obec 
nie 40 w powiecie.

Oto niektóre z zadań wynotowa 
nych z chodzieskiego programu 
wyborczego. Ludności powiatu n-e 
zwodzono więc przed czterema la 
ty czczymi obietnicami.

Opracowali:
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NauKa

bojętnych. Nie był takim 
swych narodzin i nie ostał 
wpływom wielkiej polityki 
aktualnych, pełnych napięcia. 
«ach.

Trudne zadanie polskich koszykarzy

zespołu
Oba

Dla ochrony zdrowia

Poznaniu Olimpia

terminie póż-

40993ggodz. 17—19.

dokrynologia (nauka gruczo-
41277gpo południu.cza

Przetargi

aca

Samochody

..Nieruchomości

łach wydzielania wewnętrznego). 
Umiejętne wykorzystanie jej ta]

razem przewodniczący 
olimpijskiego NRF oraz

ciwnikiem poznańskiego 
będzie drużyna Carbo.

ształcając sens 
zacji. Ale liczą 
stwa 1 punkty, 
go, że wszelkie

mistrzostwo 11 ligi, 
nański w walkach

sportowej rywali 
się tylko zwycię- 
toteż nic dziwne- 
środki prowadzą-

Sprzedam tapczan higie­
niczny. Lampego 4 m. 3,

Okręg poz- 
> awans do

niony zostanie 
niejszym. (p)

ze- 
na

„swo 
niektó-

Sprzedam kuchenkę ga­
zową oraz magnetofon — 
„Tonette”. Telefon 527-31

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20 41169g

często nie 
zawodnika 

ukończeniu

Prosna (o

społy mają realne widoki

Kupie małolitrażowy sa­
mochód osobowy. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 4T180g.

ników powoduje, że 
pomagają badania 
przed startem i po 
konkurencji.

Pianino, płyta metalowa, 
czarne — sprzedam. Po­
znań, Ratajczaka 26 m. 
86. 4031 Ig

milioner, 
1956, za- 
komitetu 

Niemie-

von Opel 
Wilhelm von
szy z 
członek

Usiłowaniach stworzenia 
IsteJ” atmosfery wobec

Polskich koszykarzy czeka niełatwe zadanie — mistrzostwa Eu­
ropy w Neapolu. O przygotowaniach do tego trudnego egzaminu 
rozmawiamy z trenerem Zagórskim.

Wózki dziecięce różne 
modele, wielki wybór — 
poleca Brzozowska. Po­
znań. Czerwonej Armii 
nr 10. 40297g

Sprzedam nowoczesny wó 
zek dziecięcy. Poznań — 
Zupańskiego 8 m. 11.

40995g

Wózki dziecięce ostatnia 
nowość, głębokie, space­
rowe poleca Wytwórnia — 
Orzeszkowej 18a. tl^źcg

W najbliższym czasie odbędzie 
się kilka spotkań pięściarzy o

Srutownik kamieniowy, 
snopowiązałkę konną w 
dobrym stanie sprzedam. 
Sroka Wszembórz, pow. 
Września. 47p

książę Georg
Hannover. Pierw-

nich to
MKOl od

Mecze poznańskich 
pięściarzy

Nieco dziwny jest regulamin 
FIBA, który przewiduje, że meda­
liści ostatnich mistrzostw muszą 
brać udział w rozgrywkach elimi­
nacyjnych — mówi trener Zagór- 
ski. W Helsinkach wywalczyliśmy 
3 miejsce, a mimo to, musimy sta­
nąć na starcie eliminacji do tego­
rocznych mistrzostw. W elimina­
cjach. gdzie mamy ta przeciwni- 
ków m. in. drużyny Węgier i Frań 
Cjl, walka będzie z pewnością bar 
dzó zacięta.

.Tak wyglądają przygotowania na 
Bzej drużyny?

Rozgrywki ligowe kończą się w 
połowie marca. W dniach 20 mar­
ca — 1 kwietnia w zgrupowaniu w 
Zakopanem weźmie udział 16 za­
wodników. Przewiduje się dalsze 
odmłodzenie składu reprezentacji. 
Pod uwagę brani są zawodnicy 
młodego pokolenia, m. In. Kali­
nowski i Jedliński (AZS Warsza­
wa), Ładniak (Wisła), Gula (Polo­
nia Warszawa). Cegliński (Wybrze 
je). W dniach 5—10 kwietnia pro­
jektowany jest start naszej druży 
ny w Antibes. Przed wyjazdem na 
turniej eliminacyjny do Budapesz 
tu przewidziany jest jeszcze start 
nowego zespołu, w dniach 2—4 ma 
ja. w Rumunii.

Eliminacje przed mistrzostwami 
Europy rozegrane zostaną w 
dniach 21—25 maja w Budapeszcie. 
Startują drużyny: Węgier. Fran­
cji, Turcji, Albanii i Polski. Dwa 
najlepsze zespoły kwalifikują się 
do mistrzostw Europy, które odbę­
dą się w dniach 24 września — 10 
października w Neapolu.

Ze względu na mistrzostwa mię­
dzynarodowe poszczególnych pio­
nów w okresie letnim kadrowicze

nie będą mieli okazji trenować 
wspólnie. W dniach 15—22 czerwca 
w Sofii odbędzie się spartakiada 
klubów, będących odpowiednika­
mi naszej Gwardii. W dniach 1—10 
sierpnia w Kijowie rózęgrana zo­
stanie spartakiada armii zaprzyjaź 
nionych. a w okresie 29 sierpnia — 
7 września Universiada. (o-za)

ekstraklasy reprezentowany jest 
przez Olimpię Poznań i Sokół Pi 
ła.

Ze szczególnym zaciekawieniem 
czekamy na niedzielny występ 
gwardzistów w Gliwicach. Prze-

Zakaz uprawiania 
boksu w Szwecji?
Szwedzki minister sprawiedliwo­

ści — H. Kling oświadczył, że na 
jesiennej sesji parlamentu przędło 
ży projekt całkowitego zakazu u- 
prawiania boksu w Szwecji. Swą 
decyzję motywuje on tym, że 
boks staje się coraz bardziej nie­
bezpieczny dla zdrowia zawodni­
ków, nie ma wartości wychowaw­
czych. a w przypadku profesjona­
listów przestał być w ogóle spor­
tem. jest natomiast sfera grubych 
i nie zawsze czystych interesów.

Projekt jest wymierzony głów­
nie przeciwko boksowi zawodowe­
mu. Natomiast w odniesieniu do 
boksu amatorskiego min. Kling 
postuluje jedynie przyjęcie przez 
Szwecję zaleceń komisji lekarskiej 
rady nordyckiej w sprawie ochro­
ny zawodników. Zalecenia te są 
jednakże tak rygorystyczne, źe w 
praktyce uniemożliwa ją przepro­
wadzanie jakichkolwiek turnie­
jów czy meczów klubowych, (o-za)

awans. O ile Olimpia zainkasuje 
dwa punkty na gliwickim ringu 
szanse zdobycia mistrzostwa dru 
giej ligi znacznie wzrosną. Gwar 
dzlści, którzy pilnie trenują na 
specjalnym zgrupowaniu są do­
brej myśli. Oby ich planów nie 
pokrzyżowała... grypa. W tym 
samym dniu Sokół gościć będzie 
Avię ze Świdnika. Gospodarze u- 
chodzą za faworytów w tym spot 
kaniu. Mecz rozpocznie się o 
godz. 11.

W spotkaniach o mistrzostwo li 
gi juniorów w dniu 2 lutego zmie 
rzą się następujące drużyny: w

godz. 11 w sali przy ul. Promie­
nistej) i o tej samej porze w 
Gnieźnie (przy ul. Konopnickiej) 
miejscowa Stella — Zagłębie Ko 
nin.

W czasie przerwy w rozgryw­
kach seniorów, reprezentacja o- 
kręgu poznańskiego rozegra dwa 
mecze w dniach 17 i 18 lutego w 
Danii. Oba spotkania odbędą się 
pod firmą Kopenhaga — Poznań. 
Skład naszej reprezentacji wyło-

Emeiyta i uczniów, na do 
brych warunkach — 
przyjmie Warsztat Slusar 
sko - Mechaniczny. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 40920g.
Poszukuję pracownika do 
prac w rolnictwie. Wa­
runki dobre. Daniel Szu­
kała, Ryżyn, p-ta Chrzyp 
sko, pow. Międzychód.

40868g

NIE CZEKAJ DO WIOSNY!
JUŻ DZIŚ ODDAJ DO CZYSZCZENIA LEKKĄ ODZIEŻ: 
prochowce — skafandry — ortaliony — sukienki — garsonki.

KORZYSTAJ Z KRÓTKICH TERMINÓW OBRÓBKI
Punkty zleceń są gotowe na

STARE MIASTO
Twe usługŁ

GRUNWALD

Druga strona 
olimpijskiego 

medalu
Dzięki transmisjom telewizyj­

nym meksykańska Olimpiada by 
ła najbardziej „oglądaną”, ale i 
też najbardziej dyskutowaną im 
prezą sportową w dziejach ludz 
kości. Mimo wspaniałej atmosfe­
ry na trybunach i na placach bo 
jów, prześliznęły się na sportowe 
areny „sprawy 1 sprawki” nie­
wiele mające wspólnego ze szla­
chetnym i przy zachowaniu rów 
nych szans prowadzonym współ­
zawodnictwie reprezentantów pię 
cłu kontynentów. Myślę tu o 
próbach dyskryminacji rasowej 
(głośny protest czarnoskórych 
sprinterów Smitha i Carlosa) i

rych zawodników ekipy czecho­
słowackiej.

Pewnych trudności można się 
było spodziewać. Przypomnę tyl­
ko dyskusję I wygłaszane pod­
czas jej trwania opinie na temat 
ręiożliwości udziału w igrzyskach 
W Meksyku reprezentacji rasi­
stowskiej Republiki Południowej 
łAfryki.

Nowożytny ruch olimpijski nie 
hależy do zjawisk politycznie o-

u 
się

W skład obecnego Międzynaro- 
Bowego Komitetu Olimpijskiego 
Wchodzi 73 członków. 37 z nich re 
prezentuje niewielki kontynent 
europejski, a 36 — „resztę świa­
ta”. Tę resztę tworzy: 15 przed­
stawicieli Ameryki, 10 Afryki, 9 
!Azji i 2 Australii. Godność człon 
ka MKOT jest dożvwotnia. Ci.

którzy z niej rezygnują, otrzymu 
ją zwyczajowo tytuł członka ho­
norowego. Dziwnie wygląda w 
tej organizacji zasada równości 
osób wchodzących w jej skład. 
Przepis o „szczególnych zasłu­
gach” dla ruchu sportowego, do
puszcza możliwość 
dwóch członków, zaś 
ku pełnienia funkcji 
cie wykonawczym 
trzech. Skutek? Dwa 
pitalis^yczne: USA 1

kooptacji 
w przypad 
w komite- 
— nawet 

państwa ka 
NRF mają

i swoich przedstawicieli w MKOl, 
a 10 państw — dwóch (Anglia, 
Australia, Brazylia, Finlandia, 
Grecja, Hiszpania. Meksyk, Szwe 
cja, Włochy i ZSRR).

Niemiecką Republikę Federalną 
reprezentują: Willi Daume, Georg

reprezentuje 8 państw socjalisty­
cznych: Bułgarię, CSRS, Jugosła 
wię. Polskę, NRD, Rumunię, Wę­
gry i ZSRR.

Innym, niemniej istotnym niż 
skład osobowy i zasady funkcjo­
nowania MKOl, problemem, sta­
ły się sprawy „nowinek techni­
cznych” w sporcie, zwłaszcza w 
lekkiej atletyce. Zaczęło się od 
Helda, potem były tyczki ze 
szklanego włókna, wreszcie ostat 
nio przytłoczeni zostaliśmy wyni 
kami uzyskiwanymi na tartanie. 
Skoro koszt tartanowej bieżni 
wynosi ponad 50 000 dolarów, to 
postęp techniczny wyraźnie fa­
woryzuje wysoko uprzemysłowić 
ne kraje kapitalistyczne, zniek-

Tańców uczę. Poznań 
Mickiewicza 27 m. 7a.

410l0g

uL 
ul. 
ul. 
ul. 
Pl. 
ul. 
ul.

Dzierżyńskiego 25
Strzelecka 17
Garbary 33
Ślusarska 23
Młodej Gwardii 4d 
23 Lufego 18 
Czerwonej Armii 37

ul. Pasterska 13 
— Naramowice

JEŻYCE
ul.
ul.
ul. 
ul.

Dąbrowskiego 
Dąbrowskiego 
Wawrzyniaka

4
57
28/30

Trzebiatowska 40 
— Smochowice

Ul. 
ul. 
ul. 
ul. 
ul.

Głogowska 
Głogowska 
Głogowska 
Głogowska

18
60
99
188

Przybyszewskiego 44 A
ul. Grochowska 49 
ul. Grochowska 127
ul. Chociszewskiego 43 A

WILDA
ul. Przemysłowa 68
ul. Dzierżyńskiego 330 A

ul. 
ul. 
ul.

NOWE MIASTO
Starołęcka 34/36 
Głuszyna
Piwna 3 — Kobylepole

ckiego Związku Sportowego, zna 
ny zwolennik zimnej wojny w 
światowym ruchu sportowym. 
Georg von Opel — członek MKOl 
od r. 1966, przewodniczący tzw. 
Niemieckiego Towarzystwa Olim 
pijskiego (stowarzyszenia finan- 
sjery łożącej na utrzymanie za- 
chodnioniemieckiego ruchu spor­
towego). Wreszcie książę hanno- 
werski przewodniczy Międzyna­
rodowej Akademii Olimpijskiej z 
siedzibą w Olimpii. Akademia ta 
jest w znacznej mierze utrzymy 
wana przez Niemieckie Towarzy 
stwo Olimpijskie.

Oprócz doborowej trójki z pań 
stwa bońskiego w skład MKOl 
wchodzi czterech panujących lub 
przedstawicieli domów panują­
cych. 4 reprezentantów szlachty. 
2 generałów i 1 admirał. Avery 
Brundage, kierujący od r. 1952 
Komitetem Wykonawczym MKOl 
jest obywatelem USA, milione­
rem. znanym ze swych konserwa 
tywńych poglądów. „Aż” 9 osób

ce do celu są dobre.
Są dobre również te środki, 

które prowadzą do celu poprzez 
wykorzystanie osiągnięć medycy­
ny i umiejętnym „żonglowaniu” 
prawami fizyki. Oto miotaczki ! 
miotacze kulą, nawet jeżeli to 
zagraża ich zdrowiu, wolą nie 
chudnąć, gdyż większa waga za­
pewnia im lepsze wyniki, zwycię 
stwa. Klasycznym przykładem 
Olimpiady meksykańskiej był 
szwedzki dyskobol Bruch, który 
— wbrew zaleceniom lekarzy 
przytył — dzięki czemu istotnie 
poprawił znacznie swe osiągnię­
cia. Pomocną bywa tu także en-

Różne są więc cienie amator­
skiego sportu. Bardziej chropa­
wa, niż to się niektórym wydaje, 
jest druga strona olimpijskiego 
medalu.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

MIEJSKIE PRALNIE IFARBIARNIE W POZNANIU
K446

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, wieczoro­
we, welony, nakrycia do 
chrztu, ubrania, kostiumy 
maskowe. Długa 9.

39473g

X Dnia 27 stycznia 1969 r. zmarła po długo- 
T trwałej i ciężkiej chorobie, opatrzona Sa­
kramentami św., moja droga żona, nasza kocha­
na mamusia, teściowa, babunia, siostra, szwa- 
gierka i ciocia, przeżywszy lat 71. śp.

AGNIESZKA KOMORNICZAK
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 
o godz. 10 na,cmentarzu parafialnym w Koź­
minie Wlkp.

W głębokim smutku i żalu pogrążony
MĄ2 z rodziną

Dnia 26 stycznia 1989 r. zmarł po ciężkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
ukochany mąż, ojciec, teść, szwagier i wujek, 
przeżywszy lat 61, śp.

EDMUND BALCEROWIAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej na Junike- 
wie.

Sprzedam gospodarstwo 
13 ha, budynki dobre, ze­
lektryfikowane, siła, zie­
mia dobra III ki. z za­
siewami (autobus, sklep). 
Stanisław Szczerba, Ker- 
sewo, poczta Niechanowo, 
pow. Gniezno, woj. po­
znańskie. Cena do uzgod 
nienia na miejscu. 40n

Polecamy 'swe usługi w 
zakresie: farbowania, wy 
kończania i drapowania 
dzianin osnowowych. Bą 
gard, Kawczyński, Kolura 
na k. Łasku, ul. Piękna 
2, woj. łódzkie, tel. 63.

4W4C

W ciężkim smutku powiadamia 
RODZINA

Koźmin — Lipowiec. 4134<>ff

W dniu 27 stycznia 1969 r. zmarł po długiej 
chorobie, nasz długoletni, sumienny i wzorowy 
pracownik

ANTONI WOWER

+ W dniu 28 stycznia 1969 r. zasnał w Bogu, 
przeżywszy lat 71, mój drogi mąż, najuko­

chańszy ojciec, teść i dziadziuś, śp.

KAZIMIERZ SZYFTER
powstaniec wielkopolski

Sprzedam 2 ha, dom no­
wy, blisko dworca oraz 
6 ha z placem zabudowy 
wraz z materiałem budo­
wlanym w Koszutach. A- 
dres: Bartocka, Pierzch- 
no Kórnik, pow. Śrem. *

Czyszczenie i dezynfek­
cja pierza na poczekaniu. 
Poznań, Małeckiego 34.

4051 Ig

Matrymonialne

Cześć Jego pamięci!
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 30 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy cmentarnej na Górczy- 
nie.

Rodzinie Zmarłego
WYRAZY GŁĘBOKIEGO WSPÓŁCZUCIA 

składają:
PRACOWNICY — RADA ZAKŁADOWA

. DYREKCJA
Poznańskich Zakładów Gastronomicznych

KT”

Dn‘® stZcznla 1969 r. zmarła pd długie) 
i ciężkiej chorobie, nasza długoletnia i ceniona 
pracowniczka

JADWIGA KASPRZAK
z-ca kierownika księgarni w L®s*n^8

W Zmarłej tracimy sumiennego i ofiarnego 
pracownika oraz wzorowego księgarza.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 30 stycznia 1969 
roku o godz. 9 na cmentarzu w Lesznie.

BADA zakładowa 
STOWARZYSZENIE KSIĘGARZY POLSKICH 

DYREKCJA — PRACOWNICY
P. P. „DOM KSIĄŻKI” w POZNANIU 

- K716

Pogrzeb odbędzie się 
o godz. 15.30 na nowym

Kościan. ui. Gostyńska

w piątek, dnia 31 bm. 
cmentarzu w Kościanie.
Pogrążona w smutku
ŻONA Z RODZINĄ

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo” Poznań, Li 
belta 29 — urządza 2 lu­
tego w „Adrii” Karnawa 
łowy Bal Samotnych, na 
który zaprasza wszyst­
kich samotnych. Bilety z 
bonami konsumpcyjnymi 
do nabycia wyłącznie w 
Biurze przy Libelta, godz.
15—19. 40526g

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Hodowli i Wylęgu 
Drobiu w Poznaniu, ul. Składowa 4 — ogłasza PRZE­
TARG na sprzedaż SAMOCHODU marki „Star 25”, 
nr rej. PM 61-89 — cena wywoławcza 29.500,— zł.

Przetarg odbędzie się dnia 14 lutego br. o godz. 
10 w biurach Przedsiębiorstwa przy ul. Składowej 4 
(parter — Dz. Administr.).

Przystępujący do przetargu obowiązany jest zło­
żyć najpóźniej w przeddzień przetargu — wadium 
w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej do kasy 
Przedsiębiorstwa, lub na konto w Banku Rolnym 
O/W Poznań, nr 110-224.

Tryb postępowania zgodnie z zarządzeniem Mini­
stra Komunikacji M. P. nr 4 z 1966 r.

W przetargu mogą brać udział instytucje państwo­
we, spółdzielcze oraz osoby prywatne, legitymujące 
się zaświadczeniem Wojewódzkiej Rady Narodowej 
— Wydział Komunikacji.

Pojazd można oglądać dwa dni przed przetargiem 
na parkingu przy ul. Roosevelta obok hotelu „Mer­
kury” w godz. od 8 do 16.______________________ K562

X Dnia 23 stycznia 1969 r. po długich clerpie- 
1 niaeh zmarł, nasz najdroższy, mąż, ojciec, 

brat i dziadek, w wieku lat 76, śp.

STEFAN WINKEL
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 

o godz. 13.40 na cmentarzu Junikowskim.
W głębokim bólu pogrążona

RODZINA
Poznań — Junikowo, ul. Krośnieńska 20.

+ Dnia 28 stycznia 1969 r. zmarła po długich
1 ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakra­

mentami św., przeżywszy lat 58, nasza kochana, 
żona, mama, teściowa i babcia, śp.

MARTA ANNA BOROWIAK
z domu BOSE 

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm.
o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie.

W głębokim smutku pogrążony
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, ul. Hetmańska 60 m. 7. 4135?g

Samodzielna rzemieślnicz 1 
ka, dobrej prezencji, po­
ślubi pana lat 55—60. o- 
ferty „Prasa” Grunwaldz 
ka 19 dla 41036g.

Biuro Matrymonialne
„Neptun”, Gdańsk. Śnia­
deckich kierowane przeź 
psychologa pomyślnie ko 
jarzy małżeństwa. KIM

x Dnia 29 stycznia 1969 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza nalukochańsza 

matka, babcia, siostra, przeżywszy 88 lat, śp.

GABRYELA NOWACKA
« domu KOZŁOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 
kowie^°^Z" ii'*0 Z cmentarnej na Juni-

W smutku pogrążeni 
CÓRKA, SYNOWIE I WNUKI

Poznań, ul. Chwaliszewo 73 m. 7. 41373g

X Dnia 28 stycznia 1969 r. w 21 wiośnie życia, 
• tragiczna śmierć wyrwała spośród naszęgo 

grona, najukochańszą, jedyną córeczkę, sio­
strzyczkę, bratanicę, siostrzenicę i wnuczkę, śp.

KRYSTYNĘ BOGACKĄ
studentkę III roku Akademii Medycznej 

pozostawiając w nieutulonym bólu 
RODZICÓW, BRATA I RODZINĘ 

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 1 lutego 
br. o godz. 12.15 z kaplicy cmentarnej na Juni- 
kowię.
Poznań. Zbaszyńska 7 m.4.

Redaguje Kolegium’ Marian —(sekretarz redakcji) Tadeusz Kaczmarek, Zbigniew Mika, Wiesław Porzyckł (zastępca
redaKtóra naczelnego) Mieczysła Skąpski Zbigniew Szumowski Lesław Tokarski 'redaktor naczelny), Telefony 611-21 łączy wszystkie

~ ‘?ekFetariat redakcji 657 - 76 godz. od 9—16; redaktor naczelny 657-76. zastępca red. naczelnego 657-18; sekretarz redakcji 648-35
Kran dział łączności ż czytelnikami — Informacje dla czytelników 857 j? dział miejski 659-39: redakcja nocna 430-73 453-31. Wydawca:

P O 7 m * o p°znanskie Wydawnpras°?ie Biuro Ogłoszeń: Poznań ul. Grunwaldzka 19. telefony 452-89 I 611-21. Za treść 1 termi-
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+ Dnia 28 stycznia 1989 r. zmarła po ciężkich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 63, nasza najukochańsza, żona, 
mamusia, teściowa, babcia i prababcia

MARIA POPIELA
z domu GOŁEMBOWSKA

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o godz. 14.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni
MĄZ, CÓRKI, SYNOWIE, SYNOWE, 

ZIĘĆ, WNUKI I PRAWNUCZEK
Poznań, Spirzowa 9 . 413C3g

tDnia 28 stycznia 1969 r. odszedł od nas na 
zawsze, namaszczony Olejami św., prze­
żywszy lat 70, mój ukochany mąż, troskliwy 

ojciec, teść, dziadek i pradziadek

JAN WIŚNIEWSKI
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 31 bm. 
o gódz. 11.55 z kaplicy cmentarnej na Juniko- 
wie,

o czym zawiadamia w głębokiej żałobie 
ŻONA Z CÓRKĄ I RODZINĄ

Pozi^j, Marcęlińska 76a m. 6. 413<w.
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STYCZEŃ
30

Martyny

Słońce: 7.39—16.33Czwartek

TEATRY

POLSKI — g. 19 „Nigdy nic nie 
■wiadomo”; NOWY — g. 19 „Ich 
czworo” OPERA — g. 19 „Fra 
Diavolo”; OPERETKA — g. 19 
„Panowie z ogłoszenia”; MARCI 
NEK — g. 17 „Najdzielniejszy”.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10, 12.30, 15 „Czarny tu­
lipan” (franc. 14 1.), g. 17.30, 20 
„Wypadek” (ang. 18 1.); APOLLO 
g. io. 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Wszy­
stko na sprzedaż” (poi. 16 1.); BAŁ 
TYK — g. 10, 12.30, 15.30. 18, 20.15 
„Kierunek Berlin” (poi. 11 1.); 
CZTERNASTKA — g. 10, 12.30,
15.30 „Ostatnie polowanie” (USA 
14 1.). 18, 20.15 „Hasła nie trzeba” 
(radź. 16 1.); GONG — g. 16, 18. 
2o „Inspektor Morgan prowadzi 
śledztwo” (franc. 16 1.); GRUN­
WALD — g. 17 „Udręka i eksta­
za” (włoski 14 1.): GWIAZDA — 
g. 11, 14, 17. 20 „Koniec naszego 
Świata” (poi. 16 I.V KOSMOS — 
g. 18 „Zycie małżeńskie” (I i II s. 
franc. 16 1.): MALTA — g. 16 „Nie 
widzialnv batalion” (jug. 11 1.). g- 
18, 20 „Świat grozy” (poi. 16 1.)'. 
MINIATURKA — g. 15.30 „Testa­
ment Agi” (weg. 14 1.). g. 17. 19.30 
„Słodki ptak młodości” (USA 16 
1.); OLIMPIA — g. 10. 12.30 „Strza 
łv o zmierzchu” (USA 16 1.); OSIE 
DLE — g. 16 „Skarb” (poi. 10 1.), 
g. 18, 20 „Zezowate szczęście” (poi. 
16 1.): PANCERNIAK - g. 17.30. 
20 „Operacja św. January” (poi. 
16 1.1: PAŁACOWE — nieczynne; 
PRZYJAŹŃ — nieczynne: RTAL- 
TO — g. 10, 13. 16. 19 „Agent o 
dwóch twarzach” (ang.-franc. 14 
].); RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17. 
19.30 „Kobiety zostają same” 
(radź. 16 1.): SCALA — g. 16 „Nie 
zlomnv Wiking” (USA 11 1.), g. 18, 
20.15 „Do widzenia Charlie” (USA 
14 1.): TĘCZA — g. 17. 19.30 „Zy­
cie złodzieja” (franc. 16 1.): WAR 
TA — g. 10, 12.30, 15 „Waleczni 
przeciw rzymskim legionom” 
(rum. 14 1.), g. 17.30, 2fl „Żołnier­
ki” (włoski 18 1.); WCZASOWICZ 
(Puszczykowo) — g. 17. 19.15 „Dru 
ga prawda” (franc. 16 1.): WILDA 
— g. 10. 12.30 15. 17.30. 20 „Ciężkie 
czasy dla gangsterów” (franc. 16 
I.); WRZOS (Luboń) — g. 18 „Nie 
bo nad głowa” (franc. 11 1.); FO- 
TOPLASTIKON — g. 12—21 „Pół 
wysep Bałkański”.

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) —

g. 9—15.
Historii m Poznania (Stary Ry­

nek' — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego 

(St. Rynek 45) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rrnek 45) — g. 9—15.
Narodowe (Al. Marcinkowskiego 

9) - g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego

19) — do 3. II. nieczynne.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek

Przemysława) — g. 10—15-
Rolnictwa (Szreniawa k/Pozna- 

nia) — g. 10—17.
Wielkopolskie Muzeum Wojsko­

we <St. Rynek) — g. 10—15.
Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 

— nieczynne <do 3. II.).
Muzeum w Rogalinie — g. 9—15.
Muzeum w Gołuchowie — g. 

10—16
Muzeum w Kórniku — g. 9—14.

WYSTAWY

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Pomnik Powstańców Wielkopol­
skich 1918—1919 w Poznaniu” w 
fotografii M. Kucharskiego — g- 
10—20 oraz wystawa fotograficzna 
„Agencja Prasowa Nowosti 68” — 
g- 10—20

BWA (Stary Rynek — Arsenał) 
— Wystawa malarstwa Józefa Flie 
gera — g. 10—18 (do 9. II).

Muzeum Narodowe — „Malar­
stwo Jacka Malczewskiego” — g- 
9—15.

Muzeum Historii m. Poznania — 
„Józef Struś z Poznania” — lekarz 
i uczony Odrodzenia” — g. 10—15 
(do 2. ID.

Muzeum Historii Ruchu Robot­
niczego - „KPP PPR i PZPR w 
Wielkopolsce” — g. 10—18.

Biblioteka Główna UAM (ul. 
Ratajczaka 39/40) - ..Dzieje oręża 
polskiego” — g. 8—20.

WOIT (Stary Rynek) — „Kraj­
obraz okolic Leszna” — fotogramy 
H. Frąckowiaka — g. 9—19 (do 
31 bm.).

Muzeum Rzemiosł Artystycznych 
(Zamek Przemysława) — „Powsta 
nie Wielkopolskie 1918—1919” — g. 
10—15.

PTF (Paderewskiego 7) — Wy­
stawa Zb. Adamskiego z Jeleniej 
Góry „Przyroda” — g. 10—19.

Klub „Merkury” (pl. Wolności 8) 
— Malarstwo T. Kalinowskiego — 
g. 14—18 (do 20. II).

Pałac Kultury (Sala Wielka) — 
fotogramy Z. Krawczyk „Rio de 
Janeiro — najsłynniejsze miasto 
karnawału”.

Salon ARPO (St. Rynek — Arse 
nał) — Malarstwo J. EichleroweJ 
i H. Michałowskiej — g. 10—18 (do 
28. II.).

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
(ul. Długa 1/2. tel. 510-21) — inter 
na. chirurgia ogólna, okulistyka.

Szpital Kliniczny im. Święcickie 
go (ul. Przybyszewskiego 49. tel. 
67-12-31) — laryngologia.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) Wypadki ulicz.ne 
tel. 99. nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66 dla Poznania po­
rady lekarskie tel. 637-35- podsta­
cje’ ul. Kórnicka 6 Bukowa 8 i 
Ugory 18 — cała dobę dla pow. 
poznańskiego (ul. Kościuszki 103. 
tel. 566-66)

Ambulatoria: Internistyczne (ul. 
Chełmońskiego 20) — czynne całą 
dobę, pediatryczne (Chełmońskie­
go 20) g 15—23 nledz. 1 święta — 
cała dobę: stomatologiczne (ul. 
Chełmońskiego “W czvnne od 18—7 
w niedziele i święta całą dobę. 
Chirurgiczne I — ul. Kórnicka 8. 
tel. 707-19 - cała dobę: ''hirur- 
giczne II — ul. Kasprzaka 16. tel. 
623-55 — cała dobę.

„Telefon Zaufania” nr 586-87 —

Miastu przybywa 
efektownych reklam świetlnych

Mamy już w Poznaniu wiele bardzo efektownych neonów 
— gigantów, w tym szereg reklamujących zabytki naszego 
miasta i okolic.

Na ulicy Świerczewskiego 
przybył ostatnio nowy neon re 
klamujący zamek w Kórniku. 
W najbliższym czasie na rogu 
ulic Rutkowskiego i Głogow­
skiej założona zostanie duża re 
klama dębów rogalińskich. 
Również na ul. Głogowskiej (u 
■wylotu Hetmańskiej) zabłyśnie 
wkrótce efektowny neon Wiel 
kopolskiego Parku Narodowe­
go.

Już z myślą o Targach za­
instaluje się niebawem na ha­
li targowej wzdłuż ul. Roose- 
velta olbrzymi neon — HAN­
DEL TECHNIKA oraz świe­
tlne hasło: Modernizacja — 
Transakcja — Przegląd. To o- 
statnie przygotowuje się na 
MTP. Wzdłuż ul. Swierczewskie

W trosce o dobro 
niewidomych dzieci

Dorocznym zwyczajem odby 
ła się niedawno choinka nowo 
roczna w Zakładzie Dzieci Nie 
widomych w Owińskach. Przy 
byli na nią także przedstawi­
ciele zakładów opiekujących 
się od lat dziećmi niewidomy 
mi: Spółdzielni Pracy „Zes­
pół”, Spółdzielni Mechaników, 
Rady Zakładowej WSR oraz 
Wyższej Oficerskiej Szkoły 
Wojsk Pancernych.

Dzieci zaprezentowały go­
ściom bogaty program arty­
styczny, natomiast opiekuno­
wie obdarowali je słodyczami 
i zabawkami.

Pomoc wspomnianych opie 
kunów nie jest sporadyczna. 
Stale pomagają oni zakładowi 
w Owińskach. Dzięki temu 
zwiększyła się ostatnio liczba 
pomocy naukowych. Zakład 
bowiem otrzymał m. in. ma­
gnetofony, adaptery i radia.

(a)

► pozwania

czynny całą dobę (al. Marcinkow­
skiego 20) — dyżurujący lekarz 
psychiatra.
•Apteki: wszystkie apteki (z wy 

Jątkiem apteki przy ul. ZlębickieJ 
16) czynne będą aż do odwołania 
do godz. 21.

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 67-24-14, 
od 8—21, w nocy nagłe wypadki.

RADIO

CZWARTEK — PROGRAM I! 
Fala 1322 m i UKF 66.62 MHz (do 
g. 17): 7.45 „Błękitna sztafeta”; 8.20 
Mel. rozrywk.; 8.44 .Bezpieczeń­
stwo na jezdni zależy od nas sa­
mych”: 9 Dla kl. III—IV „Śrubo­
kręty” słuch. St. Szydłowskiego z 
cyklu: „Pan Myślicki zjawia się 
na zawołanie”; 9.25 Muz. baleto­
wa; 10 „Dom nadodrzański” 
opow.; 19.20 Konc. estradowy; 10.50 
„Osobliwe więzy” z cyklu: „Pier­
wotne siły przyrody”; 11 Dla kl. 
VIII „Nieśmiertelny Volta” słuch.; 
11.20 Muz. polska; 11.50 Poradnia 
Rodzinna; 12.10 .Koncert z polo­
nezem”: 12.45 Rolniczy kwadrans; 
13 A. Dworzak: Baśń symfoniczna; 
13.20 „Jedzie Jasiek z podwórecz- 
ka”;13.4o „Więcej, lepiej, taniej”; 
14 Wiersze M. Krzyżanowskiej; 
14.10 Mel. rozrywk.; 14.30 „Zagadki 
muzyczne”; 15.05 Z życia ZSRR; 
15.30 Dla dzieci: „Jak Wilk polo­
wał na hitlerowców” cz. II repor­
tażu; 16 „Popołudnie z młodo­
ścią”: 18 „Znajomi z anteny” — 
konc. rozrywk.; 18.40 Muz. i aktu­
alności: 19.05 „Z księgarskiej la­
dy”: 19.20 .List z Polski”: 19.35 
Spiewaja Zespoły Pieśni i Tańca; 
20.40 Ludwik van Beethoven — V 
Konc. fortep. Es-dur: 21.20 „Roz­
mowy o wychowaniu obywatel­
skim”; 21.30 Teatr PR „Jaki 
/trach kiedy się myśli rozpuści” 
słuch.: 22 Z cyklu: .Ludzie i kon­
tynenty”: 22.20 „Zapraszamy do 
tańca”: 23.15 Z nagrań pod dyrek­
cja Thomasa Bęechama; 0.10 Konc. 
życzeń; 0.30 Program nocny z Po 
znania.

WIADOMOŚCI; 5 6. 7, 6 12.05, 
15 17.55 20 23 24 1. 2. 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i UKF 
59.74 MHz: 8.05 Muzyczny tydzień 
Poznanej: £35 Alid, dokument.; 
3,55 Konc. z nagrań Ork. Rozgł. 
Wrocł. PR z udz. Chóru; 9.35 Mo­

go świecić będzie w przyszłoś­
ci reklama Targów Krajowych.

Również centrum miasta zy­
ska kilka nowych, może nie 
tak efektownych, ale potrzeb­
nych neonów. Obecnie przygo­
towuje się także instalacje na 
niższych kondygnacjach do­
mów handlowo - usługowych 
Centrum. Same neony zapłoną 
tu dopiero w marcu, kiedy wnę 
trza gmachów będą całkowicie 
oddane do użytku. Oprócz re­
klam neonowych zainstalowa­
ne tutaj będą też reklamy z 
metapleksu, które z pewnością 
efektownie przystroją te budyń 
ki.

Tyle, jeśli chodzi o duże re­
klamy. Oprócz tego Poznań o- 
trzyma wiele mniejszych neo­
nów, przeznaczonych wyłącz­
nie dla handlu i gastronomii.

Należałoby tylko życzyć sobie, 
aby nowe neony miały jak naj­
mniej braków. Jak wiadomo trwa 
łość reklam świetlnych nie jest ich 
najsilniejszą stroną. To fakt, że 
psują się na całym świecie, z tą 
jednak różnicą, że u nas znacznie 
częściej. Jak nas poinformowano 
w Przedsiębiorstwie „Reklama” 
podstawowa przyczyną takiego sta 
nii rzeczy jest zła jakość surow­
ców. którymi dysponuje nasz prze 
mysł. Szczególnie trwałość elektrod 
pozostawia dużo do życzenia. 
Są to więc trudności obiektywne i 
praktycznie niezależne od wyko­
nawcy. (wa-no)

Stała czytelniczka „Głosu” z 
Poznania zapytuje nas w liście 
do redakcji dlaczego w nume­
rze 13 naszego dziennika z 16 
bm. na stronie poświęconej re­
alizacji programu wyborczego 
w powiecie słupeckim jeden 
z artykułów zatytułowaliśmy 
„W nieodwiedzanym Ostrowi­
tem”. Chodzi jej o nazwę poda 
nej w tytule wiadomości w 
pierwszym przypadku liczby 
pojedynczej.

Nazwa ta brzmi O s t r o w i- 
t e. W ątpliwości czytelniczki są 
w pewnym zakresie usprawie­
dliwione, ponieważ zgodnie z

MILIONÓW ZŁ (ł)

MILIARDA ZŁ’

Grypa nie oszczędza 
pracowników komunikacji

Jedną z najbardziej narażonych na ataki grypy grup lud 
ności są pracownicy komunikacji. Oni na co dzień styka­
ją się z tysiącami często zagrypionych osób. Nic dziwne­
go, że większość z załóg przedsiębiorstw komunikacyjnych 
już choruje.

06®
zaika rytmów i melodii: 10 Muz. 
W. Waltona do filmów o tematy­
ce szekspirowskiej; 10.25 „Szkoła 
uczuć” fragm. pow.; 10.45 Konc. 
poranny: 13 Czas dobrych gospo­
darzy; 13.25 „Towarzysze fronto­
wych dróg” — „Z Woldenberga do 
Łodzi” — fragm. wspomnień Wł. 
Milczarka; 13.45 Izaac Albemz: 
„Iberia” — Suita; 14.15 Kalejdo­
skop kulturalny; 14.45 „Błękitna 
sztafeta”; 15 „Pieśni i Tańce 
Świata”; 15.20 Utwory fortep. z na 
grań Dinu Lipatti'ego; 15.42 Mel. 
rozrywk.; 15.50 „Kiliński l inni” 
rozmowa z prof. A. Zahorskim; 
17.10 Konc. muz. operowej; 17.59 
Plon konkursu „Wielkopolska dla 
eksportu”: 18 Radioeypress: 18-1® 
Aktualna public. młodzieżowa; 
18.20 Gra Zespół J. Miliana; 18.30 
„Widnokrąg” wydarzenia, opinie, 
refleksje ze świata nauki; 18.45 Ję 
zyk rosyjski; 19.07 Nowe płyty w 
Polskim Radio; 19.30 Aud. poetyc­
ka — „Dalej bracia w las”; 20 
Karnawałowa rewia ork.. tan.; 
21.31 Z cyklu: „Opery w przekro­
ju”; 22.20 Kwadrans dla poważ­
nych: 22.35 Fr. Schubert — Kwin 
tet smyczkowy C-dur op. 163; 23.15 
„Przeglądy i poglądy”; 23.25 Muz. 
taneczna.

WIADOMOŚCI: 5.30, 6.30 7.30,
8.30 . 9.30. 12.05, 16, 19 . 21. 23.50.

PROGRAM III UKF 66,62 MHz: 
17.05 Piosenki — mistrzów piosen­
ki; 17.30 „Labirynt” — ode. 4 pow.; 
17.40 Aktualności polskiego big- 
beatu: 18 Ekspresem przez, świat; 
18.05 Krasnoludki sa na świecie — 
magazyn: 18.45 Tylko po hiszpań­
sku: 19 Czytamy pamiętniki — E. 
F. Kisch; 19.15 Maurycy Ravei — 
Konc. D-dur na lewą rękę — gra 
John Browning z ork. „Philharmo 
nia” p. d. Ericha Leinsdorfa; 19.25 
Pod szafirowa igła: 20 Coś w tym 
jest — rozmowa o filmach; 20.15 
Złote płyty „Polskich Nagrań” — 
Czesław Niemen: 20.35 Podróż do 
Panamy — cz. II — opowiada B. 
Grycz: 20.50 Gdzie jest przebój?; 
21.15 Złote płyty „Polskich Na­
grań” — Jarema Stępowski: 21.30 
Z dziejów eposu — Brat Gilgame- 
sza; 21.50 Opera — A. Rubinsteina 
„Demon”; 22.08 Gwiazda siedmiu 
wieczorów — P. J. Próby; 22.15 
Pow. wyd. dźw. — „Hrabia Monte 
Christo”; 22.45 Złote płyty „Pol­
skich Nagrań” — Czerwone Gita-

Zapowiedź poprawy 
na ul. Słowiańskiej

Ostatnio otrzymaliśmy sporo 
listów od mieszkańców budują 
cego się osiedla tzw. USO, a 
skarżących się na brak na­
wierzchni na ul. Słowiańskiej. 
Zwłaszcza jesienią i wiosną u- 
trudnia to im dojście suchą no 
gą do domów.

Wyjaśnienia udzieliła nam 
Spółdzielnia Mieszkaniowa 
„Grunwald”. Dla ułatwienia 
dojścia lokatorom zaleciła ona 
na początku stycznia br. wyko 
nanie przez PPB nr 3 drogi za 
stępczej (na okres przejściowy) 
z tzw. płyt górniczych wzdłuż 
ul. Słowiańskiej i przy niektó­
rych budynkach mieszkalnych.

Będzie to jednak tylko pół 
środek. Dlatego też zasięgnęliś 
my informacji jeszcze w dyrek 
cji Zarządu Dróg, Mostów i 
Zieleni. Okazało się, że w tego­
rocznych planach nie ujęto bu 
dowy ul. Słowiańskiej. Przyczy 
na — brak koordynacji między 
najbardziej zainteresowanymi 
tą inwestycją. Nie jest to, nie­
stety, w naszym mieście odo­
sobniony przykład. Jak nas jed 
nak zapewniono Zarząd uczyni 
wszystko (choć brak jeszcze 
dokumentacji), by w tym roku 
ul. Słowiańska otrzymała na­
leżytą nawierzchnię, (a)

Owszem, 
w Ostrowitem

obouńązującą pisownią w na- 
rzędniku i miejścowniku licz­
by pojedynczej przymiotni­
ków, imiesłowów, liczebników 
i zaimków nie odróżnia się ro­
dzaju nijakiego od męskiego 
(np. dobrym, szerokim, żad­
nym, jednym). Wszędzie tu wy 
stępuje końcówka -ym lub 
-im. Podobnie jest z rzeczow­
nikami pospolitymi odmienia­
jącymi się przymiotnikowo np. 
młode — młodym., złe — złym.

Wyjątkowo na -em kończą 
się przysłówki, nazwiska za­
kończone na -e (np. Linde) o- 
raz nazwy topograficzne i geo­
graficzne rodzaju nijakiego (o 
rodzaj również chodziło naszej 
czytelniczce) zakończone na 
-e. Stąd pisze się w Zakopa­
nem, w Poznańskiem i w 
Ostrowitem. (ad)

ry; 23 Miniatury poetyckie — Nor 
wid o sztuce; 23.05 „Muzyka no­
cą”; 23.50 Śpiewa zespól The Noc- 
turnes.

TELEWIZJA

CZWARTEK: 8.10 — „Martwe du 
sze” — fab. film radź.; 9.55—10.20 
— Język polski kl. VI: „Anielka” 
B. Prusa; 11.55—12.25 — Język poi 
ski kl. XI: „Poezja rewolucyjna 
XX wieku”; 12.45—13.20 — Mecha­
nizacja rolnictwa: „Mechanizacja 
wapnowania gleb”; 16 — Mecha­
nizacja rolnictwa: „Mechanizacja 
wapnowania gleb”; 16.35 — Dzień 
nik; 16.45 — „Ekran z bratkiem” 
dla młodych widzów oraz film t 
serii „Ivanhoe”; 17.50 — „Z dru­
giej strony szklanego ekranu”; 
18.05 — Rozmowy o zmierzchu; 
18.20 — „Złote wrota” — program 
dokument.-historyczny z okazji 
24 rocznicy wyzwolenia Slaska i 
Zagłębia Dąbrowskiego; 18.45 — 
„Balety romantyczne” — Wyko­
nawcy: B. Bittnerówna. W. Gruca, 
St. Szymański oraz uczniowie szko 
ły baletowej; 19.20 — Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — „Poligon”; 20.35 
— „Spotkanie” film TV z serii 
„Stawka większa niż życie”; 21.30 
— Polska zza siódmej miedzy: 
21.55 — Teatr TV: „Zegar” — adap 
tacja opowiadania Maksyma Gor­
kiego; 22.20 — Dziennik.

PIĄTEK: 10—10.55 — „Spotkanie” 
— polski film TV z cyklu „Staw 
k,a większa niż życie”; 16.15 — Z 
cyklu — „Wybieramy zawód” — 
„Mechanicy” cz. I; 16.35 — Dzień 
nik; 16.45 — Dla dzieci Kino 
„Ptyś”; 17.05 — Dla dzieci: „Miś/ 
z okienka”; 17.20 — Kronika Ty­
godnia; 17.35 — Z cvklu — „Na 
zdrowie”; 17.55 — „Nie tylko Óla 
pań” — magazyn; 18.20 — „Śla­
dem wielkiego kuligu” — rep. 
film.; 18.40 — Nowe piosenki Woj 
ciecha Młynarskiego: 19.20 — Do­
branoc i dziennik; 20.Ó5 — „Don 
Ignacio Domeyko” — z cyklu — 
„Wielcy znani i nieznani”: 20.45 
— „Powiatowa Lady Makbet” — 
film fab. prod. jugosł.; 22.15 — 
„10 minut recenzji”; 22.25 — „Nad 
Odrą i Bałtykiem”; 22.50 — Dzień 
nik.

TY zastrzega prawo zmian.

Z.tmą na trafia (IhwuliAzaw łnle),
Mimo zimy, a więc opadów śnie­
gu i mrozów bądź odwilży nie 
ustają prace przy budowie no­
wej trasy Chwaliszewskiej. Obec­
nie przesunięto je na odcinek 
niedawno zasypanego starego 
koryta Warty. Tutaj właśnie wy­
równuje się teren pod przyszła, 
jezdnię. Nadmiar piasku usuwa 
się przy pomocy ładowarek i sa­
mochodów (zdjęcie górne), a na­
stępnie przewozi na inny odci­
nek starego koryta rzeki, by przy­
spieszyć jego likwidację. Właśnie 
tutaj zgromadzono liczny sprzęt 
mechaniczny (na drugim ze zdjęć 
widoczne sq spychacze i samo­
chody), bardzo pomocny dla 
utrzymania należytego tempa ro­
bót. Powoli też z budowlanego 
chaosu wyłania się przyszły nowy 
szlak. Nasze ostatnie zdjęcie (po 
prawej) wykonano właśnie na linii 
przyszłej trasy - od Cybiny, przez 
nowy most ku Śródce i ulicy 

Warszawskiej, (c)

Czwartek Literacki 
odwołany

Zapowiedziany na dzisiaj w 
Pałacu Działyńskich o godz. 16 
Czwartek Literacki Jana Ko­
prowskiego nie odbędzie się z 
powodu choroby autora.

W MPK zachorowało do 
wczoraj ponad 700 pracowni­
ków, z czego zdecydowana 
większość to konduktorzy, kie 
rowcy i motorniczy. Ich obo­
wiązki musieli przejąć pozo­
stali i trzeba przyznać, że mi­
mo kolosalnych trudności wy­
pełniają je — jak na razie — 
dobrze. Prawie wszystkie prze 
widziane rozkładem tramwaje 
i autobusy wyruszają codzien 
nie na trasy. Jest to możliwe 
tylko dzięki pełnej mobiliza­
cji całej załogi MPK, która za 
wszelką cenę stara się utrzy­
mać obowiązujący rozkład 
jazdy.

Podobna sytuacja panuje 
również w Oddziale I — Oso­
bowym PKS w Poznaniu. Tu­
taj grypa zaatakowała przede 
wszystkim konduktorów. Cho­
ruje również spora liczba kie 
rowców, co przy ich stałym 
niedoborze w normalnych wa 
runkach w obecnym okresie 
stanowi problem prawie nie 
do rozwiązania. Tak więc 
choć autobusy wyruszają na 
trasy, to raczej z pewnymi o- 
późnieniami. Są one spowodo 
w^ne w dużej mierze przez 
małą przepustowość warszta­
tów, gdzie również część za­
łogi uległa wirusowi „Hong­
kong”. Z dużymi opóźnieniartii 
przybywają do Poznania au­
tobusy z tras dalekobieżnych. 
Tu jednak winę ponosi goło- 
ledź, która występuje na wie­
lu drogach w województwie 
poznańskim i sąsiednich, (s)

„WYŁĄCZ
ZBĘDNE OŚWIETLENIE 

W GODZINACH 
WIECZORNYCH”

Fot. (3) — K. Przychodzkt

Koncert symfoniczny
W piątek, 31 bm. o godz. 

19.30 i w sobotę, 1 lutego o 
godz. 18 w auli UAM odbędzie 
się koncert symfoniczny. Or­
kiestrą Filharmonii Poznań­
skiej dyrygować będzie kierów 
nik artystyczny i I dyrygent 
Teatru Muzycznego w Krako­
wie — Kazimierz Kord. Jako 
solistka wystąpi po raz pierw 
szy na naszej estradzie szwedz 
ka pianistka Inger Wiks- 
strocm. (na)

Pomarańcze z Kuby
Na warzywniczych półkach 

sklepowych pojawiły się nie­
dawno pomarańcze kubań­
skie. Ten nowy u nas, gatu­
nek owoców cytrusowych o 
wielkości dużej mandarynki 
kolorem przypomina grejpfru­
ty. Smakiem natomiast niczym 
nie ustępuje zwykłym poma­
rańczom. Są naprawę smacz­
ne. (wa-no)

Występ zespołu 
„No to co“

Po sukcesach w Cannes — Piotr 
Janczerski z grupą skifflową „No 
to co” wystąpi z nowym progra­
mem w Poznaniu. Koncerty ze­
społu odbędą się tylko 2 dni — w 
czwartek 30 i w piątek 31 o godz. 
17 i 20 w Domu Kultury MO. Bi­
lety do nabycia w „Gromadzie”.

Państwowe Przedsiębiorstwo Im­
prez Estradowych zawiadamia za­
razem, że w związku z nagłym 
wyjazdem Haliny Kunickiej do 
Brukseli — zmuszone jest koncert 
w niedzielę 2 lutego br. w auli 
UAM — z udziałem H. Kunickiej, 
M. Załuskiego i L. Kydryńskiego 
— przesunąć z godz. 20 na godz. 15.

1 Zakupione bilety na godz. 20 są 
ważne na godz. 15. Koncert prze­
widziany o godz. 17 rozpocznie się 
o tej samej godzinie, (na)

WCIORAJ

A„. Andrzej M o tym, że chód 
nik i jezdnia między nr nr 9—14 
przy ul. Rolnej przez całą zimę 
nie są zamiatane i oczyszczane 
ze śniegu.

A.- Powiatowy Zarząd Dróg 
Lokalnych, informując, że 20 bm. 
wypłacił ob, Chocaj odszkodowa 
nie za zajęcie gruntu z zadrze­
wieniem po<i budowę drogi.

▲ ...Zakłady Energetyczne Okrę 
gu Zachodniego, informując, że 
wyłączanie światła we wsi Zakrze 
wo spowodowane było niezbędny 
mi pracami na linii.

▲ -. Poznańskie Przedsiębior­
stwo Surowców Wtórnych infor­
mując, ż.e nie ma przedsiębior­
stwa, które skupywałoby plastiko 
we butelki po oleju samochodo­
wym. (js)

l\FnRMVJEMY
„I odpoczynkiem jest życie” —. 

to tytuł, prelekcji doc. dr. w. 
Mielczarskiej dzisiaj o godz. 18 w 
Klubie Prezydium DRN Grun­
wald, ul. Matejki 50, w ramach 
Studium Gerontologicznego.

Zebranie członków Zrzeszenia 
Administratorów Domów m. Po­
znania odbędzie się dzisiaj o godz. 
18 w sali szkoły przy ul. Berwiń- 
skiego.
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